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H allsteina ł roszczeniem do wyłącznej reprezentacji, a  ty lko taki, że rząd fede
ralny  n ie  będzie się w  przyszłości na nie p o w o ł y w a ł .

W skazuje na to podjęta na następnym  posiedzeniu rządowym  (4 czerwca 
1969 r.) decyzja w  spraw ie Kambodży. Rząd federalny, na zalecenie grupy Kres- 
bronner Kreis, postanow ił zamrozić stosunki dyplom atyczne z Kambodżą, tzn. nie 
obsadzać ani stanow iska am basadora, ani charge d ’affaires, oświadczając równo
cześnie, że NRF w yw iąże się z podjętych zobowiązań traktatow ych, jednakże nie 
zaw rze żadnych nowych porozum ień30. W odpowiedzi na ten krok  rządu federal
nego, Kam bodża zareagow ała zerwaniem  stosunków dyplomatycznych z Niem iecką 
Republiką Federalną i rezygnacją z zachodnioniem ieckiej pomocy gospodarczej S1.

Uelastycznienie stanow iska w  spraw ie Kambodży nie uchroniło więc NRF od 
zerw ania -stosunków z tym  krajem . Już poprzednio państw a arabskie udowodniły, 
że zerw anie stosunków dyplomatycznych z Niemcami zachodnim i nie stanow i dla 
n ich  groźby. Potw ierdza to stanow isko Kambodży, staw iające pod znakiem  -zapy
tan ia  następujące oświadczenie B randta:

„Każde suw erenne państw o m a swobodę podejm ow ania decyzji. Jeśli sądzi ono, 
że uznanie z punktu  w idzenia p raw a m iędzynarodowego podziału Niemiec służy 
jego długofalowym interesom  i jest więcej w arte  niż 'przyjaźń z R epubliką Fe
deralną, w tedy pow inno lon-o postępować tak , jak  uważa. My jednak  rezerw u
jem y sobie wówczas praw o uw zględniania takiej postaw y w  naszej polityce. 
Państw o o takim  znaczeniu i prestiżu jak  N iem iecka Republika Federalna może 
być pewne, że tego rodzaju dek larac ja zostanie pow ażnie 'przyjęta w  świecie. 
Nie musim y tego wzm acniać jakim ikolw iek groźbami, co zresztą nie jest w  n a
szym stylu” 32.

Znaczenie i  p restiż  Niem ieckiej R epubliki Federalnej, naw et p o p arte  groź
bam i sankcji ekonomicznych, n ie  okazały się tak  poważne, a zachodnioniem iecka 
przyjaźń tak  cenna, aby zrównoważyć próby w yw ierania nacisku w  -kwestiach, 
które należą do suw erennych p raw  wszystkich państw .

KWESTIA PRZYSTĄPIENIA W IELKIEJ BRYTANII DO WSPÓLNEGO RYNKU
(10 X'I 1966 — 19 X II 1967 r.)

Problem  przystąpienia W. B rytanii do Europejskiej Wspólnoty Gospodarczej, to  
spraw a reorientacji brytyjskiej polityki zagranicznej i w yboru o daleko sięgających 
im plikacjach, przed k tórym  stanęła E uropa zachodnia. Powiększenie W spólnego 
Rynku o W. B rytanię a w raz z nią -nieuchronnie o inne kraje, określiłoby n a  nowo 
dalszy rozwój in tegracji zachodnioeuropejskiej, w płynęłoby na zm ianę uk ładu  sili 
w  świecie zachodnim  i w  Europie zachodniej, a także n a  jej m iejsce i  rolę w  ist
niejącym  system ie stosunków  międzynarodowych. P roblem  ten, już -przez sam  fakt, 
że n ie  został rozw iązany w  la tach 1967 - 1969, zaciążył w  wysokim  stopniu n a  sto
sunkach między państw am i zachodnioeuropejskim i, zwłaszcza w  tró jkącie Londyn, 
Paryż, Bonn. Decyzja przystąpienia do EWG była przełom em  w  polityce W. Bry

jo „ B u lle tin ” z  4 V I H969.
»  „ N eu e  Zttrcher Z eitu n g” z  14 n i  1969; „ D ie  W elt” z  13 V I 1969.
«  „ B u lle tin ” z 22 V  1969.

Maria Brymas
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tanii, gdy; się uw zględni jej tradycje historyczne, d ługoletnią politykę im perialną, 
głębokie przyw iązanie do suw erenności i  poczucie odrębności wobec Europy kon
tynentalnej. W brytyjskiej polityce po  II w ojnie światowej decyzja ta  zam knęła 
okres, który cechowało niedocenianie procesów integracyjnych. W ynikało to  z prze
konania, że W. B ry tan ia m oże spełnić sam odzielną rolę w  świecie, nie uczestnicząc 
w  zjednoczeniu Europy zachodniej. W latach sześćdziesiątych rząd brytyjski dw u
krotnie zw rócił się o przyjęcie do EWG. Po raz pierwszy uczynił to  konserw atywny 
rząd M acmillana, który w  la tach 1961 - 1963 prow adził rokow ania ze W spólnym 
Rynkiem  przerw ane z powodu sprzeciw u F rancji (14 I 1963 r .i) .  Po paroletniej 
przerwie, w czasie k tórej usiłowano znaleźć rozwiązanie alternatyw ne, z  wnioskiem
0 przyjęcie do EWG w ystąpił labourzystow ski rząd Wilsona. W okresie wznowio
nych s ta rań  brytyjskich wyróżnić można — jak  dotąd — dw a etapy. W pierw szym  
(10 X'I 1966 - 19 X II 1967 r.), po rozmowach inform acyjnych z k rajam i EWG i zło
żenie w niosku o przyjęcie (11 V 1967 r.), W. B ry tan ia dąży ła do rozpoczęcia nego
cjacji. Okres następny  znam ionują próby w yjścia z 'impasu, który zapanow ał po 
sprzeciw ie Francji, bądź to przez porozum ienia handlowe, bądź też rozbudowanie 
współpracy w  dziedzinach n ie  objętych trak ta tem  rzymskim.

Przyczyny, dla których W. B rytania zdecydowała się ponowie ubiegać o przy ję
cie do EWG, leżały przede wszystkim  w  dalszym , system atycznym  zm niejszaniu się 
jej gospodarczo-politycznych wpływów w  świecie i w  związku z  tym  z potrzebą za
stąpienia polityki opartej na Brytyjskiej W spólnocie Narodów ścisłą w spółpracą 
z państw am i Europy zachodniej. Położenie W. B rytanii w  połowie la t  sześćdziesią
tych określił trafn ie  w  kom entarzu redakcyjnym  „Times” (z dnia 1 V 1967 r.) jako 
postim perialne, lecz preeuropejskie. Od szeregu la t w zrastało znaczenie handlu 
z Europą zachodnią w  porów naniu z m alejącą rolą związków gospodarczych z  k ra 
jam i C om m onwealthu, k tóre także politycznie i ekonomicznie w iązały się z innym i 
państw am i. A ustralia zwiększa w ym ianę handlow ą z USA i Japonią, Indie otrzy
m ują większą pomoc z Niemiec zachodnich niż z byłej metropolii, państw a zaś 
afrykańskie dążą do porozum ienia ze W spólnym Rynkiem  (Nigeria a także Uganda, 
K enia, Tanzania). Pod względem politycznym  Com m onwealth  sta ł się źródłem  
trudności a  nie siły W. B rytanii (przykładem  tego — kryzys rodezyjski). Wymowny 
jest także fakt, że w  konflikcie między Indiam i a  Pakistanem  rolę m ediatora spełnił 
p rem ier radziecki Kosygin, a n ie  Wilson. W 1967 r. W. B ry tan ia m. in. z powodu 
ograniczonych możliwości finansow ych2 postanow iła zrezygnować z m ilitarnej 
obecności „na wschód od Suezu”. Spadło także znaczenie „specjalnych stosunków ” 
brytyjsko-am erykańskich, z k tórym i Anglicy w iązali przez długi czas po II  w ojnie 
światowej nadzieję na w zm ocnienie swoich w pływ ów  w  świecie. S tany Zjednoczone 
pragną mieć p a rtn e ra  w  zjednoczonej Europie i w  stosunkach z Europą zachodnią 
nie p rzew idują specjalnej roli d la  W. B ry ta n ii3. P opularna w  niektórych kołach 
brytyjskich koncepcja atlantyckiej strefy  wolnego hand lu  nie znalazła żadnego po-

1 P o lity k ę  W. B ry ta n ii w o b e c  EWG i  je j m ięd zy n a ro d o w e a sp e k ty  za n a lizo w a ła  w n ik liw ie  
M. C a m  p  s (Brltain and the European C om m unity 1955 - 1963. P r in ceto n , L on d on  1964, 547 ss.)  
oraz N . B e l o f f  (The General Says No. Britain’s Excluslon from  Europę. L ondon  1963, 181 s s .) . 
S tosu n ek  b r y ty jsk ich  p a rtii p o lity czn y ch , organ izacji h a n d lo w y ch , p rzem y sło w y ch , ro ln y ch
1 zw ią zk ó w  z a w o d o w y ch  do p rzy stą p ien ia  do  EW G p rzed sta w ili d o k ła d n ie  a u torzy  za ch o d n io -  
n ie m ie e c y : H . J. W i e s n e r  (D ie britlschen Partelen und die europaische Integration, 1956 - 
-  1964 — p o w ie lo n a  d y serta cja  d o k to rsk a  z 1966 r. 458 ss.) oraz H. S c h n e i d e r  (Grossbri- 
tanniens Weg nach Europa. V erlag  R am bach , F re ib u rg  1968, 253 s s .) .

2 O bciążen ie  b ila n su  p ła tn iczeg o  za g ra n iczn y m i w y d a tk a m i m ilita r n y m i w zrosło  z  61 m in  
iu n tó w  roczn ie  W 1957 do 272 m in  fu n tó w  w  1966 r. (w ed łu g  U . K i t z i n g e r ,  British Crisis 
of Identity  „Jou rn al o f  C om m on M ark et S tu d ie s” n r  4/1968, 358 ss ., ta b e la  D ) .

s D ea n  A ch eso n  w  1962 r. w y r a źn ie  w sk a za ł d rogę  W. B ry ta n ii, m ó w ią c  k ry ty czn ie , że  
u tra c iw szy  sw o je  im p er iu m , n ie  zn a laz ła  je szcz e  n o w ej ro li w  ś w ie c ie  (U. K itzin ger , jw ., s. 340).
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zytywnego oddźwięku w  oficjalnej polityce rządu am erykańskiego. W 1967 r., po
dobnie jak  w  la tach  1961 -1963, S tany Zjednoczone poparły ideę rozszerzenia 
Wspólnego Rynku i czynnego udziału  W. B rytanii w  zachodnioeuropejskich proce
sach integracyjnych.

W śród motywów, k tóre skłaniały do wznowienia s ta rań  o przyjęcie do EWG, 
należy również uwzględnić obawę przed pow staniem  w  Europie zachodniej zw ar
tego bloku gospodarczego, m ającego także znaczenie polityczne, na którego działal
ność i rozwój W. B rytania nie m iałaby żadnego wpływu. W odróżnieniu od EWG, 
Europejskie Stowarzyszenie Wolnego H andlu (EFTA) obejm uje państw a o m niej
szym znaczeniu gospodarczym i politycznym, jego s tru k tu ra  jest luźniejsza i  ciężar 
gatunkowy te j organizacji nie równoważy korzyści, zwłaszcza politycznych, jak ie  
dałaby W. B rytanii przynależność do Wspólnego Rynku. EFTA, m im o sukcesów go
spodarczych, od początku nie była pom yślana jako insty tucja  konkurencyjna, ale 
m ająca po pewnych m odyfikacjach ułatw ić stw orzenie jednego ugrupow ania gospo
darczego w  Europie zachodniej. W duchu zlikw idow ania podziału gospodarczego 
Europy zachodniej w ypow iedziała się Rada M inistrów  EFTA  na konferencjach 
w  W iedniu (24-25 V 1965), K openhadze (28-29 X' 1965), Bergen (12-13 V l|966) 
i Lizbonie (27 - 28 X  1966). P aństw a E FTA  w yraziły zgodnie pragnienie rozm ów 
z EWG, Skoordynowania wysiłków w  tym  celu i  zobowiązały się do w zajem nych 
konsultacji w  razie wszczęcia rokowań. Spośród krajów  EFTA, politykę tę  n a jb a r
dziej poparła Dania, zainteresow ana w  tym, aby najpow ażniejsi im porterzy jej p ro
duktów  rolnych, *tj. W. B rytania i  Niemcy zachodnie, znaleźli się w  jednym  bloku 
gospodarczym. Mniej zainteresow ania okazały Szw ajcaria i Szw ecja ze względu na 
tradycyjną politykę neutralności, A ustria zaś dąży do stowarzyszenia z EWG od 
1962 r. Dla Portugalii przeszkodę n a  drodze do W spólnego Rynku stanow ił je j nie
dem okratyczny reżim. Mimo różnic w  stanow iskach poszczególnych państw , Euro
pejskie Stowarzyszenie Wolnego H andlu nie staw iało przeszkód W. Brytanii. Ofi
cjalny kom unikat, ogłoszony po konferencji prem ierów  krajów  EFTA  w  Londynie 
5 XII 1966 r., w yrażał poparcie dla brytyjskiej polityki w  spraw ie przystąpienia do 
EWG i zobowiązywał W. B rytanię tylko do konsultacji z  partneram i.

Na politykę W ilsona w yw arła również duży wpływ sy tuacja gospodarcza 
W. B rytanii w  1966 r. Po kolejnych kryzysach fu n ta  w  la tach 1964, 1965 - 1966 znikł 
optymizm i  nadzieje na szybkie uzdrow ienie gospodarki brytyjskiej, k tóre tow arzy
szyły przejęciu w ładzy przez Labour Party  w 1964 r. S topa w zrostu gospodarczego 
W. B rytanii była dużo niższa niż k rajów  należących do EWG a  fu n t sterling  speł
n ia ł nadal sw ą tradycyjną funkcję międzynarodowej w aluty rezerw ow ej kosztem  
zaham ow ania wewnętrznego rozwoju gospodarczego4. N ieprzypadkowo zam ierzenia 
rządu brytyjskiego uległy w  stosunku do EWG sprecyzow aniu w  lipcu 1966 r., tj ,  
w  czasie dyskusji gabinetu  nad sy tuacją gospodarczą. W rządzie W ilsona wizrasja 
wówczas liczba zwolenników przystąpienia do EWG; w  W. B rytanii um acniało się 
przekonanie, że przynależność do Wspólnego Rynku może — mim o początkowych 
trudności — przyczynić się w  perspektyw ie do uzdrow ienia i ekspansji gospodarki 
brytyjskiej. Zm alały także obawy — w skutek w rogiej instytucjom  ponadnarodow ym  
poetyk i de G aulle’a  — że przystąpienie do EWG ograniczy suw erenność W. B ry
tanii. Posunięcia F rancji n a  arenie m iędzynarodowej wykazały, że jako 'członek 
W spólnego Rynku W. B rytania może zachować niezależną po lityką zagraniczną, 
p rak tyka EWG n ie  w ykluczała także p lanow ania gospodarczego. Oznaczało to speł
nienie de facto  w arunków , do których labourzyści przyw iązyw ali duże znaczenie.

W polityce wobec EWG rząd labourzystow ski m usiał się także liczyć z naci
skiem  partii konserw atyw nej. W kam panii wyborczej w  1964 r. konserw atyści n ie  
przewidywali jeszcze możliwości 'wznowienia sta rań  o przyjęcie W. B ry tan ii do

* Jw ., s. 337.
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EWG. W 1966 r. ogłosili, że w  razie izdobycia w ładzy skorzystają z pierwszej Spo
sobności, aby doprowadzić do przystąpienia W. B rytanii do Wspólnego Rynku. 
W w ystąpieniach niektórych konserw atystów  znalazły się akcenty antyaim erykań- 
skie, zbliżone do poglądów gaullistowskich; konserw atyści w skazywali także, iż a l
ternatyw ne rozw iązanie w  postacie zacieśnienia współpracy z Com m onwealthem  
straciło na znaczeniu5.

Nacisk konserw atystów  wzmógł się jesienią 1966 r., gdy można było dostrzec 
jeszcze w ahanie Wilsona. Przywódca konserw atystów  Edw ard H eath w  wywiadzie 
d la  „Die W elt” (z 28 X  1966 r.) nalegał, aby rząd brytyjski w yjaśn ił sw oje stano
wisko w  spraw ie przystąpienia do Wspólnego Rynku i przeprow adził zm iany go
spodarcze celem przygotow ania W. B rytanii do członkostwa EWG. H eath w ypow ie
dział się za całkow itą akceptacją tra k ta tu  rzymskiego oraz ograniczeniem  w aru n 
ków  brytyjskich tylko do uzyskania okresu przejściowego. W innym  m iejscu Heath 
sugerował, aby właściwe rozmowy o przyjęcie do Wspólnego Rynku poprzedziło 
przedyskutow anie z „szóstką” problem u zadłużenia W. B rytanii, przyszłego funk
cjonow ania strefy  sterlingow ej, europejskiej polityki obronnej i in tegracji po li
tycznej °.

Ew olucja stanow iska Labour Party  by ła pow olna i w  1966 r. politykę rządu 
W ilsona odczytywano na ogół, zarówno na kontynencie, jak  i w  W. B rytanii, jako 
n iechętną przystąpieniu do EWG. W ynikało to  z głoszonego przez rząd prym atu  sto
sunków  z Com m onwealthem , obecności m ilitarnej „na wschód od Suezu”, ścisłej 
współpracy z USA oraz z tradycyjnej „antyeuropejskiej” postawy Labour Party. Po
przednik  W ilsona n a  stanow isku przywódcy Labour Party  — H ugh G aitskell był 
rzecznikiem  koncepcji Europy .różnej od idei europejskich, głoszonych przez socja
listów  na kontynencie. Europę wyobrażał ,sobie jako luźną, bez określonych granic 
w spólnotę państw , k tórej członkostwo n ie zagrażałoby pow iązaniom  gospodarczym 
z k rajam i trzecim i i nie prowadziłoby do utw orzenia nowego bloku politycznego 
i m ilitarnego. Był także przeciwko udziałowi W. B rytanii w  jakiejkolw iek federacji 
europejskiej lub ograniczeniu jej suwerenności przez organa wspólnoty o kom pe
tencjach ponadnarodowych. Labour Party  w  1962 r. n a  konferencji w  Brighton uza
leżniła zgodę n a  przystąpienie W. B rytanii do EWG od spełnienia pięciu w aru n 
ków: uw zględnienia interesów  rolnictw a brytyjskiego, interesów  Com m onwealthu  
i k ra jó w  należących do EFTA, niezależnego planow ania gospodarczego i  w łasnej, 
nieskrępow anej polityki zagranicznej. W tym  czasie W ilson popiera ł linię reprezen
tow aną przez Gaitskella, krytykow ał rząd  konserw atyw ny za b rak  koncepcji a lte r
natywnych, proponował rozw iązanie atlantyckie, intensyfikację w spółpracy w  ra 
m ach W spólnoty B rytyjskiej i  E F T A ’’. P ierw sze sym ptom y zm ian w  postaw ie 
Labour Party  i europejskiej polityce rządu W ilsona m ożna było zauważyć n a  prze
łom ie 1965 i 1966 r. M anifest wyborczy Labour Party, opublikow any 7 III 1966 r. 
(„Time for Decision”), n ie  w ykluczał już możliwości p rzystąpienia do EWG pdd 
w arunkiem  zabezpieczenia interesów  W. B rytanii i Commonwealthu. M anifest k ry 
tykow ał zarazem  konserw atystów , zarzucając im  dążenie do przystąpienia do 
Wspólnego Rynku za  w szelką cenę. W m owie tronow ej E lżbiety II (21 IV 1966 r.) 
znalazła się w zm ianka o poparciu rządu dla gospodarczego zjednoczenia Europy 
zachodniej i gotowości W. B rytanii w stąpienia do EWG.

s Por. a r ty k u ł P . L a n  d a u , EWG czy „na wschód od Suezu”? W p ra cy  zb iorow ej Szkice
o gospodarce zachodnioeuropejskiej. W arszaw a 1968, ss . 71 -144.

e „ T im es” z  7 X I 1967 r. K o n se rw a ty śc i o strzeg a li ta k że  rząd W ilson a , że  w y su n ię ta  przez  
n ieg o  groźb a w y c o fa n ia  A rm ii R en u  z  N R F  m o że  b y ć  od czy ta n a  ja k o  ro zm y śln y  k ro k  „ a n ty eu 
ro p ejsk i” (w y p o w ied ź  E. P o w e l l a  za m ieszczo n a  na  ła m a c h  „ T im es” z  7 X I 1967).

1 P o g lą d y  W ilson a  n a  p rzy stą p ien ie  do  EW G w  la ta ch  1961 -  1963 ilu stru ją  w y p o w ied z i za
w arte  w  to m ie  jeg o  p rzem ó w ień  pt. Purpose in Politics. Selected Speaches. L on d on  1964, s . 270.
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Naprzeciwko ostrożnym, dającym  się różnie interpretow ać i obw arow anym  za
strzeżeniam i deklaracjom  przedstaw icieli rządu  brytyjskiego wyszły zachęcające in i
cjatyw y ,na kontynencie. Niespodziewanie przychylne stanow isko wobec W. B rytanii 
zajął reprezentujący F rancję de Broglie n a  posiedzeniu R ady M inistrów  U nii 
Zachodnioeuropejskiej (UZE) w  dniach 15 -16  I II  1966 r. Zgrom adzenie Doradcze 
Rady Europejskiej w  S trasburgu 2 - 6  V ,1966 r. uchw aliło rezolucję popierającą 
dyskusję w  ram ach  EWG. nad  problem em  rozszerzenia tej organizacji o  inne kraje. 
N astępnie n a  sesji w  dniach 26-30  IX  1966 ,r. zgrom adzenie to  zaleciło rozmowy 
między EWG i EFTA  celem przezwyciężenia gospodarczego podziału Europy za
chodniej. Również Zgrom adzenie P arlam en tarne UZE (Paryż 13 -17  VI ,1966 r.) 
przyjęło rezolucję w zyw ającą k ra je  członkowskie UZE do stw orzenia w arunków  
um ożliw iających w znowienie negocjacji o przyjęcie W. B rytanii do EWG.

W 1966 r. w śród państw  Wspólnego Rynku przychylne stanow isko odnośnie do 
poszerzenia EWG zajm uje NRF. Po sprzeciw ie jde G aulle’a  w  1963 r., kanclerz 
A denauer przełożył zdecydowanie przyjaźń i pojednanie z  F rancją  nad  powiększe
n ie EWG. T rak ta t francusko-niem iecki z 22 I 1963 r. m. in. przyczynił si’ę  do 
przezwyciężenia izolacji F rancji w  ram ach EWG na tle  bezcerem onialnego potrak
tow ania przez de G aulle’a zarówno W. Brytanii, jak  i partnerów  w e W spólnym 
Rynku. W okresie kanclerstw a E rharda stosunki francusko-nietmieekie pogorszyły 
się, NRF prow adziła politykę bliższą koncepcjom  atlantyckim  niż gaullistowskim  
ideom europejskim  i w  ,związku z tym  gotowa była poprzeć w  sposób bardziej zde
cydowany ew entualną kandydaturę brytyjską. W. B ry tan ia  uzyskała zapew nienie 
tego poparcia w  trakcie wizyty kanclerza E rharda i m in istra  spraw  zagranicznych 
Schrodera w  Londynie w  dn iach  23 - 25 V 1966 r. Oficjalny kom unikat opubliko
w any  po  zakończeniu rozm ów głosił, że W ilson potw ierdził w olę W. B rytanii przy
stąpienia do W spólnego Rynku, jeśli m ożliw e będzie zabezpieczenie interesów  bry
tyjskich |i Com monwealthu. Ze swej strony — podaw ał kom unikat — kanclerz E r
hard  podkreślił, że NRF zawsze opow iadała się za przyjęciem  W. B rytanii do EWG 
i będzie to czyniła n a d a l8. W krótce po wizycie E rharda w  Londynie, m inister 
Schroder u jaw n ił w  w ywiadzie radiowym , że rząd federalny zwrócił się do pozo
stałych członków EWG z propozycją opracowania planu, k tóry  stałby się podstaw ą 
do rokow ań o przyjęcie W. B rytanii do EWG. Schroder w yraził przy  tym  opinię, 
że bezcelowe je s t rozpoczynanie negocjacji bez odpowiedniego przygotow ania i dla
tego zachodzi potrzeba przestudiow ania kwestii brytyjskiej w  sposób systematyczny, 
„praw ie naukow y” 9.

Propozycje bońskie i w ystąpienie Schrodera m iały m iejsce — prawdopodobnie 
nieprzypadkow o — krótko przed w izytą p rem iera Pam pidou i m in istra  spraw  za
granicznych Couve de Murv>ille’a w  Londynie ( 6 - 7  V II 1966 r.). W izyta ta  po tw ier
dziła, że w  stanow isku F rancji n ic  się  n ie  zm ieniło poza tym, że ze względów tak 
tycznych było ono dość powściągliwe. F rancja  przez szereg miesięcy 1965 r. i 1966 r. 
prow adziła politykę bojkotu posiedzeń R ady M inistrów  EWG, toczyła spór 
z ,,p ią tką” na tle głosowania większościowego, kom petencji K om isji o raz polityki 
rolnej i n ie  chciała krótko po złagodzeniu konfliktów  wywoływać nowego kryzysu 
w e W spólnym Rynku. W trakcie rozmów w  Londynie Francuzi wskazywali n a  po
trzebę uzdrow ienia gospodarki brytyjskiej, 'zaakceptowania w  pełni trak ta tu  rzym 
skiego 'i dostosowania rolnictw a angielskiego do polityki rolnej EWG. Couve de 
M urville w  w yw iadzie dla BBC  w ym ienił spraw y rolne obok system u walutowego

• T ek st o fic ja ln eg o  k o m u n ik a tu  w : Die internationale Politik, 1966. Dokumente. M iinchen  
1967, s . D364.

• „F ran k fu rter  A llg em e in e  Z eitu n g ” i  „ T im es” z  4 V II 1966. A n g licy  w  1966 r. p arok ro tn ie  
w y ra ża li w d z ięczn o ść  N R F  za  p op arc ie  d la  p rzy jęc ia  W. B ry ta n ii do EW G (por. np . w y w ia d  
k a n clerza  k s ię stw a  L an caster , G. T h om son a , d la  „ D ie  W elt” z 28 X  1966 oraz je g o  w y stą p ie n ie  
24 X I 1966 r. w  H am b urgu . „F ran k fu rter  A llg e m e in e  A lle g e m e in e  Z eitu n g” z 25 X I 1966). j
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i  ceł im portow anych jako główne przeszkody n a  drodze W. B rytam i do E W G 10. 
Ogólnie, polityka F rancji w  1966 r. świadczyła o tym, iż de G aulle n ie  zm ienił 
kursu  wobec W. B ry ta n iin .

O stateczna decyzja w  spraw ie przyszłej polityki bryty jskiej wobec EWG za
padła dnia 22 X  1966 r. na posiedzeniu ścisłego gabinetu  W ilsona w  Chequers, na 
k tórym  m. in. dokonano analizy w yników  rozm ów sondażowych kanclerza księ
stw a Lancaster, George Thomsona, w  stolicach państw  Wspólnego Rynku. P rem ier 
W ilson zakom unikow ał dnia 10 X I 1966 r. w  Izbie Gmin, że rząd podjął decyzję 
przeprow adzenia rozmów na najwyższym  szczeblu z „szóstką” celem ustalenia, czy 
interesy bry tyjskie i Com m onwealthu mogą być zabezpieczone, jeśli A nglia zaak
ceptuje tra k ta t rzym ski i przystąpi do EWG. Wilson dodał, że o dalszych krokach 
rozstrzygnie rząd w  zależności od w yniku tych rozmów. K ra je  W spólnoty B ry ty j
skiej i EFTA będą inform ow ane o ich p rzeb iegu12. Stanowisko rządu  zostało bliżej 
sprecyzowane podczas debaty w  Izbie Gmin w  dniach 16 -17  X I 1966 r. Wilson 
odrzucił propozycję konserw atystów  dotyczącą ogłoszenia „deklaracji zam ierzeń” 
precyzującej w  większym  stopniu politykę bry ty jską wobec EWG, ponieważ poder
wałoby to sens sondaży. W yraził jednak  zgodę n a  przedyskutow anie z  „szóstką” 
spraw  politycznych i obronnych, zastrzegł jedynie, że przystąpienie do EWG nie 
może pociągnąć za sobą dla W. B rytanii zobowiązań w ykraczających poza trak ta t 
rzymski. M inister Brown podkreślił, że rozmowy będą się toczyły w  oparciu  o  tra k 
ta t rzymski, k tó ry  dotyczy spraw  gospodarczych. Uznał także, że przedwczesne by 
łoby zajm ow anie stanow iska w  kw estii federacji europejskiej, odrzucił też sugestię, 
aby W. B ry tan ia przystępując do EWG zm ieniła stosunki z USA, zwłaszcza w  dzie
dzinie obrony i zrezygnow ała ze swojej roli w  świecie. Brown poruszył także pro
blemy gospodarcze związane z przystąpieniem  W. B rytanii do EWG, stw ierdzając 
przy tym, że rokow ania o przyjęcie i proces uzdrow ienia gospodarki bryty jskiej po
w inny przebiegać rów noleg le13.

Zgodnie z program em  zaw artym  w  deklaracji rządowej z 10 X I 1966 r., prem ier 
W ilson i m in ister spraw  zagranicznych B row n złożyli w izyty kolejno w  Rzymie 
(15-17 I 1967 r.), Paryżu (24-25 I 1967 r.), Brukseli (31 1 -1  II 1967 r.), Bonn (15 -
- 16 II 1967 r.), Hadze (26 II 1967 r.), Luksem burgu ( 7 - 8  II 1967 r.). W izyty te, jak  
pokazał dalszy przebieg w ydarzeń, spełniły tylko częściowo swój cel: wysondow a
nie stosunku poszczególnych k rajów  do kandydatury  brytyjskiej i przygotow anie 
dyplom atyczne sytuacji przed złożeniem wniosku o przyjęcie do EWG 14. W rozm o- 
wajch poruszano na ogół te  sam e problem y dotyczące m erytorycznych trudności 
związanych z przystąpieniem  W. B rytanii do Wspólnego R ynku: stosunki handlowe 
z  C om m onw ealthem  i EFTA, stab ilizacja gospodarki bryty jskiej, swobodny prze-

11 C ouve d e  M urville  za zn a czy ł jed n a k , że  ........ s i la  G ra n d e-B reta g n e  a la  v o lo n tś  d ’adh ćrer
au  M arche com m u n , s i e lle  a c cep te  le  tra itć  d e  R om e e t le s  d e c is io n s  q u i o n t ś te  p r ises  u lte -  
r ieu rem en t, 11 n ’y  a pas de p ro b lćm e” („L e M onde" z 7 V II 1966).

“  M ożliw e jed n a k , że F ra n cja  ch c ia ła  u n ik n ą ć  k o n flik tu  z  W . B ry ta n ią  1 p ró b o w a ła  zn a 
leźć  ro zw iązan ie  ,k tó re  z a d o w o liło b y  o b ie  s tron y . D ob rze zazw ycza j p o in fo rm o w a n y  P ierre  
D rou in  p od ał w  „L e M on d e” z 18 X  1967 r. in ter e su ją cą  w ia d o m o ść , ż e  po w iz y c ie  P o m p id o u  
w  L o n d yn ie , F ran cu z i p ro p o n o w a li d y sk re tn e  rozm ow y d w u stro n n e  m ięd zy  w y so k im i fu n k c jo 
n ar iu szam i ob u  p a ń stw  c e lem  w y b a d a n ia  r ze czy w isty ch  in ten cji A n g lik ó w . W edług D rou ina  
n ie  m ożn a  b y ło  tego  zrea lizo w a ć , gd y  W ilson  rozp oczą ł ser ię  w iz y t  w  p a ń stw a ch  EW G b ez  
w zb u d zen ia  n ie u fn o śc i a n a w et za strzeżeń  p o zo sta ły c h  cz łon k ów .

I! T ek st d ek la ra cji W ilson a  w :  Die Internationale  . . . ,  op. cit., s. D597 -  598.
n  „T im es"  z  16 X I 1966.
14 R ząd W ilsona  p ragn ą ł u n ik n ą ć  p orażk i d y p lo m a ty czn ej ja k  w  1963 r. T h o m so n  w  w y 

w iad zie  d la  „ D ie  W elt” z  28 X  1966 zap ow ied z ia ł, że  w  razie  w zn o w ien ia  rok ow ań , W. B ry ta 
n ia  m u si b y ć  p ew n a , iż  zak oń czą  s ię  o n e  p o m y śln ie , że  p a ń stw a  W sp óln ego  R y n k u  p ragną jej 
p rzy stą p ien ia  i  p o sta w ią  w a ru n k i m o ż liw e  do sp e łn ien ia .
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pływ siły roboczej i kapitałów , stan  brytyjskiego bilansu płatniczego, m iędzynaro
dowa rola fun ta  sterlinga. Zgodnie z wcześniej powziętym z inicjatyw y NRF posta
nowieniem, rządy państw  należących do EWG inform owały się w zajem nie o prze
biegu i w ynikach dw ustronnych dyskusji z przedstaw icielam i W. B ry ta n ii1B. 
Z punktu  w idzenia interesów  brytyjskich rezultaty  rozmów były różne. Włochy 
i  k ra je  Beneluksu zadeklarowały poparcie dla sta rań  brytyjskich. M inister spraw: 
zagranicznych Belgii H arm el po wizycie W ilsona i Brow na oświadczył publicznie, 
że szanse przystąpienia W. B rytanii do EWG znacznie wzrosły od 1963 r. Podobnie 
m in ister spraw  zagranicznych H olandii Luns w yraził opinię, iż trudno  byłoby po 
raz drugi przeciw staw ić się kandydaturze brytyjskiej. Holandia, tradycyjnie n a j
bardziej popierająca m yśl powiększenia EWG o W. Brytanię, zajęła przychylną po
staw ę wobec jak  najwcześniejszego zgłoszenia przez rząd W ilsona form alnego w nio
sku o przyjęcie. -Cztery wym ienione państw a zgodnie z lin ią  polityczną, jaką przy
jęły, już w  1961 - 1963 r., reprezentow ały koncepcję otw artych w spólnot zachodnio
europejskich, w łączenia W. B rytanii w  proces integracji zachodnioeuropejskiej, aby 
w  ten sposób m. in. zrównoważyć dom inującą ro lę NRF i F rancji we W spólnym 
Rynku. K raje te  nie stanow iły jednakowoż dostatecznej siły zdolnej do przełam ania 
oporu F rancji i ich możliwości w yw arcia presji n a  de G aulle’a  były uzależnione od 
stanow iska NRF i je j polityki wobec Francji.

N a początku 1967 r. rząd francuski zachował powściągliwość, a stanow isko de 
Glau^Wa n ie byŁo jasne. Ń a ogół fak t ten  tłum aczy się tym, że de Glaulle n ie  
chciał ujaw nić swoich poglądów przed  w yboram i w m arcu 1967 r., aby nie 
przysporzyć opozycji argum entów  przeciwko jego polityce europejskiej. W ydaje się, 
że de G aulle postanow ił przede wszystkim  zaczekać aż Wilson zadecyduje, czy zło
żyć wniosek o przyjęcie do EWG. F rancja postanow iła grać na zwłokę, uniknąć po
staw ienia otw artego w eta jak  w  1963 r. i  uniemożliwić w ejście W. B rytanii do EWG 
w  sposób bardziej pośredni. Zastrzeżenia Francji wobec kandydatury  brytyjskiej po 
części były znane n a  początku 1967 r.; politycy francuscy nie ukryw ali ich przed 
dziennikarzam i i p rasa  zachodnia szczegółowo o nich pisała. W ydaje się jednak, 
że Francuzi nie sprecyzowali swojego stanow iska dostatecznie w yraźnie w  czasie 
pobytu W ilsona i Brow na w  Paryżu. Treść rozmów nie jest bliżej znana. Wiadomo, 
że omawiano problem y gospodarcze, a zwłaszcza kw estię fun ta  jako w aluty rezer
w ow ej; problem y obrony i stosunków  z USA odegrały znacznie m niejszą rolę niż 
się spodziewano. Z wypowiedzi W ilsona n a  konferencji prasow ej 25 I 1967 r. w y
nikało, że Anglicy dokładali starań, aby rozproszyć zastrzeżenia francuskie doty
czące fun ta  i że uw ażali, iż nie był to problem  szczególnie trudny, przystąpienie 
zaś W. B rytanii nie nałożyłoby na pozostałe państw a dodatkowych, kłopotliw ych 
zobowiązań finansow ych10. De G aulle w  przem ów ieniu wygłoszonym n a  przyjęciu  
w Pałacu Elizejskim  podkreślił, że rozm owy dotyczyły „problem ów szczególnie tru d 
nych i złożonych”. Wilson natom iast w  swoim w ystąpieniu położył głównie nacisk 
na znaczenie współpracy francusko-brytyjskiej dla przyszłości Europy. Zaakcento-

1S R ep rezen tu ją cy  N R F sek retarz  stan u  F a lf L ahr p ro p o n o w a ł ta k że  w sp ó ln e  u z g o d n ien ie  
k w estio n a r iu sza  p y tań , k tó re  n a leż a ło b y  p o sta w ić  stron ie  b r y ty jsk ie j . L ahr p rzed sta w ił ty tu łem  
p ro p o zy cji n a stęp u ją cy  zes ta w  p y ta ń : ja k ie  żąd an ia  s ta w ia  W. B rytan ia , zw ła szcza  w  zw ią zk u  
z jej s to su n k a m i z  EFTA  i W sp óln otą  B ry ty jsk ą ; czy  p o sta w i w n io se k  o sp ecja ln e  p ro to k o ły  
d o traktatu  rzy m sk ieg o ; c zy  p rzy jm ie  d e cy zje  R ad y  M in istrów  p o w z ię te  po p o d p isa n iu  trak tatu  
rzy m sk ieg o ; ja k  d łu g ieg o  o k resu  p rzejśc io w eg o  ż y cz ą  so b ie  A n g lic y  oraz k tóre  sp o śró d  poro 
zu m ień  u zg o d n io n y ch  w  ro k o w a n ia ch  1961 -  1963 W. B ry ta n ia  g o to w a  je s t  u zn ać  za  o b o w ią zu ją 
c e  („S iid d eu tsch e  Z eitu n g” z  23 X II 1966). P r o p o zy c ja  L ahra sp o tk a ła  s ię  z  p op arc iem  „ p ią tk i” , 
a le  zo sta ła  zarzu con a  w sk u te k  sp rzec iw u  C ou ve  d e  M u rv ille ’a.

>■ W ilson  zap rzeczy ł sta n o w czo , ja k o b y  rząd fra n cu sk i d orad zał d e w a lu a c ję  fu n ta . P o g ło sk i  
ta k ie  k o lp o rto w a ła  z  za sta n a w ia ją cą  u p o rczy w o śc ią  prasa  zach o d n io eu ro p ejsk a , m im o  że  b y ły  
o n e  w ie lo k ro tn ie  d em en to w a n e.

9 P rzeg ląd  Z ach od n i 4/69
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w ał wspólny w  polityce brytyjskiej d francuskiej „pragm atyzm ” w  stosunku do pro
blemu integracji, czyniąc aluzję do charakteryzującej oba państw a niechęci do in 
stytucji o nadm iernych kom petencjach ponadnarodowych. P rzystąpienie W. B ry
tan ii do EWG wzmocniłoby gaullistow ską koncepcję integracji opartej na| w spół
pracy między rządam i, jednakże tendencje federalistyczne w  Europie zachodniej nie 
są na tyle silne, aby de G aulle m usiał się uciekać do pomocy W. Brytanii. Z d ru 
giej strony, eksponowanie niechęci do instytucji ponadnarodowych mogło wzbudzić 
podejrzenia na kontynencie co do stopnia zaangażow ania W. B rytanii w  dzieło 
zjednoczenia Europy oraz ,spowodować u tra tę  poparcia ‘tych państw  EWG, które 
opow iadają się za koncepcją zjednoczenia idącą dalej n iż  koncepcja Francji. Drugim 
gestem wobec de G aulłe’a było w ystąpienie W ilsona w  Strasburgu, w  przeddzień 
w izyty w  Paryżu, w  którym  znalazły się akcenty antyam erykańskie, nazbyt jednak  
ostrożne, aby mogły wywrzeć w pływ  na zm ianę polityki francuskiej. W edług n ie
których doniesień prasowych, de G aulle m iał w  rozmowach z Wilsonem nawiązać 
do koncepcji przedstaw ionych tna konferencji prasowej dnia 14 -I 1963 r. i zasuge
row ał stronie brytyjskiej zam iast pełnego członkostwa, stowarzyszenie ze W spólnym 
Rynkiem 17. W ilson przed i po wizycie w  Paryżu 'Wielokrotnie ■. odrzucał taką m yśl 
oświadczając, że W. ,B ry tan ia zainteresow ana jest w yłącznie pełnopraw nym  człon
kostwem. Mimo że polityka francuska nie uległa widocznej zmianie, Wilson — moż
liwe, że na użytek w ew nętrzny — ocenił rezu lta ty  rozmów z de G au llem  dość opty
mistycznie ,8.

W ydaje się, że F rancja  od samego początku zajęła bardziej jednoznaczne s ta 
nowisko wobec ,Bonn niż Londynu. Sprzyjała tem u nowa sytuacja polityczna pow 
sta ła  po  objęciu rządów  w  NRF przez koalicję SPD  i CDU/CSU. P o lityka zagra
niczna rządu koalicyjnego rozpoczęła się od zm iany tak tyk i w obec Europy wschod
niej, w  e.rpose kanclerza K iesingera z 13 X II 1966 r. znalazło się  w yraźne stw ier
dzenie, że NRF oczekuje poparcia F rancji dla tzw. nowej polityki wschodniej. Pod 
hasłem  ożywienia trak ta tu 'francusko-n iem ieck iego  i  popraw y w zajem nych stosun
ków przebiegała w izyta K iesingera i B rand ta w  Paryżu w  dniach 13-15 I 1967 r., 
mimo że nie ukryw ano różnic w  poglądach n a  NATO, w ojnę w ietnam ską, uznanie 
granicy na O drze i Nysie oraz przyjęcie W. B rytanii do EWG. Po wizycie w  Paryżu 
kanclerz K iesinger zaręczył, że NRF n ie odstąpiła od postulatu, aby EWG sta ła  
otw orem  dla państw , k tó re  uznają  je j c e le 10. K onsekw entne iSpełnienie przez Bonn 
tego dezyderatu było jednak  nie do  pogodzenia z  pełną realizacją idei zacieśnienia 
współpracy francusko-niem ieckiej, poniew aż de G aulle zawsze w iązał z  taką w spół
pracą podporządkow anie NRF francuskim  koncepcjom  integracyjnym . W polityce 
zachodnioniem ieckiej istn iała  sprzeczność tru d n a  do pogodzenia, zm uszająca NRF 
do m anew row ania m iędzy F rancją  a  W. B rytanią. Rozszerzenie W spólnego Rynku 
leży w  in teresie przem ysłu zachodnioniemieckiego, k tóry  dąży do zlikw idow ania po
działu gospodarczego Europy zachodniej oraz intensyfikacji ekspansji handlow ej 
w  k rajach  EFTA. S tosunki handlow e NRF z EFTA, zwłaszcza z k ra jam i skandy
naw skim i, są bardzo ożywione i nadw yżki b ilansu handlowego pochodzą głównie 
z  wyimiiany z tym i krajam i. Zachodnioniem ieckie koła przem ysłowe poparły p rzy
jęcie W. B rytanii do EWG, a  zatem  rząd federalny m usiał uw zględniać ich stano
w isk o 20. W w ystąpieniach publicznych K iesinger i B rand t w yraźnie stw ierdzali, że

11 Np. „SU dd eu tseh e Z eitu n g ” z 4 I I  1967.
18 N a ko n fe re n c ji prasow ej d n ia  25 I  1967 r. W ilso n  o k re ś lił rozm ow y z de G a u lle ’m  ja k o  

„niezm iern ie  p rzy jazn e  i  serdeczne” („Tim e s” z 26 I  1967 r.).
18 „ B u lle tin  des P resse — und Inform ationsam tes der B undesregierung” (d a le j: „ B u lle tin ” 

n r  5 z 18 I  1967, s. 34). W cześniej w w yw iad zie  d la  „Schw Sbische Z eitu n g ” z 31 X I I  1966. K ie 
sin ge r w yra ził opinię, że we F r a n c ji is tn ie je  pełne zrozum ienie d la  stanow iska N R F  w spraw ie 
rozszerzenia E W G  („ B u lle tin ” n r  1  z 3 I  1967, ss. 5 - 6 ) .

“  P o r. a rty k u ł F .  B e r g a ,  Englands B eitrltt zu  den Europiiischen Gemeinschaften  „ A u s -
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rozszerzenie EWG leży bezpośrednio w  ekonomicznym interesie N R F 21.
Przychylna wobec sta rań  brytyjskich była także opinia publiczna w  Niemczech 

zachodnich. W 1963 r. 64°/o ankietow anych popierało przyjęcie W. B rytanii do EWG 
i tylko 8°/o zgłaszało sp rzeciw 22, w  1967 r. — 72°/o było za przyjęciem, 9% — prze
ciwko, 19°/o nie w yraziło o p in ii23. B adania socjologiczne przeprow adzone w  paź
dzierniku 1966 r. u jaw niły  w yjątkow o szerokie ,poparcie środowisk elitarnych dla 
przyjęcia W. B rytanii do W spólnego Rynku — aż 98% uczestników ankiety chciało 
aby W. B ry tan ia została członkiem EWG (nie chciało — tylko 2%) 24.

Zachodnioniemiecka koncepcja integracyjna staw ia za cel zjednoczenie nie 
tylko krajów  zgrupowanych we W spólnym Rynku, a  podział Europy zachodniej 
trak tu je  jako zjaw isko negatywne i p rzejściow e25. Rozszerzenie EWG z zachowa
niem jej struk tury  i dynam iki rozw oju uw aża za czynnik, który wzm ocniłby Europę 
zachodnią gospodarczo, technologicznie, politycznie i zwiększył jej wpływy w  świe
cie. W wywiadzie dla D PA  m inister B randt, czyniąc w yraźnie aluzję do polityki 
prezydenta de G aulle’a, w yraził się, że nie m a sensu lam entować nad w zrostem  
w pływów gospodarczych Stanów  Zjednoczonych w  Europie, gdy jednocześnie nie 
chce się wyciągnąć z tego odpowiednich wniosków, tzn. wzmocnić i powiększyć 
EWG. Stw ierdził także, że zniesienie podziału gospodarczego Europy zachodniej jest 
w arunkiem  jej politycznego zjednoczenia2®. NRF jest zainteresow ana w  utw orze
niu silnej, zjednoczonej i prowadzącej uzgodnioną po litykę zagraniczną Europy za- 
chqdn,idj, w  nadziei, że przyczyni się to  do rozw iązania problem u niem ieckiego 
zgodnie z koncepcjam i bońsk im i27. T rudno oczywiście wyobrazić sobie pełne zjed
noczenie polityczne Europy zachodniej bez udziału W. B rytanii. Z drugiej strony, 
Bonn postawione przed alternatyw ą — in tegracja z udziałem  Francji, albo W. B ry
tan ii — uznałoby niezbędność Francji. K anclerz K iesinger w  w yw iadzie radiow ym  
dnia 3 II 1967 r. powiedział: „Polityka europejska, bez F rancji lub  Niemiec jest 
nie do pomyślenia. Polityka europejska, k tó ra  pozostawia F rancję n a  uboczu, prze
stałaby być polityką europejską ta k  samo, gdyby n a  uboczu pozostały Niemcy” 28. 
U znał natom iast w  innym  m iejscu, że in tegracja zachodnioeuropejska jest m ożliwa 
bez udziału W. B rytanii i  państw  skandynaw skich29.

Pow iązania francusko-niem ieckie oraz zadrażnienia w dw ustronnych stosunkach 
brytyjsko-niem ieckich stw orzyły niezbyt pomyślne w arunki d la  w izyty W ilsona

se n p o litik”. Z e itsch rift f i i r  in tem a tio na le  Frag en  n r  9/1907, ss. 517 -  524 oraz t e g o ż ,  D ie  W lrt- 
schaftsgem einschaft braucht England. „D ie  W elt” z  28 X  1966.

s* N p. w yw ia d  K ie sin g e ra  z 20 I  1967 („ B u lle tin ” n r  7 z 24 I  1967, s. 52).
Public Opinion and the E.E.C. „ Jo u rna l of Com m on M arket Studies” n r  3/1968, s. 245.

23 „ F ra n k fu rte r A llg em eine Z eitung ” z 27 V I  1967. W arto dodać, że wzrost p o p arcia  o p in ii 
publicznej N R F  dla p rz y ję c ia  W . B r y ta n ii w latach 1963 -  1967 przebiega! rów nolegle do w zrostu 
postaw k ry ty c z n y c h  wobec p o lity k i zag ran icznej de G a u lle ’a w  tym że czasie.

Public O pinion . . . ,  jw ., s. 243.
55 B ran d t w w yw iadzie  d la  D P A  (6 n i  1967 r.) p ow iedział: „U nserer M einung nach darf 

die T e ilu n g  des freien Euro pas in  zwei W irtschaftsgruppierungen k e in  Dauerzustand werden. 
W ir  Deutsche haben das E u ro p a  der Sechs n ie  a is  e in  E n d zie l, sondern a is  einen w ichtigen 
U bergang zu etwas unfassenderen betrachtet und befinden uns h ierb ei in  O bereinstim m ung m it  
den G em einschaftsvertragen” („ B u lle tin ” n r  25 z 8 n i  1967, s. 198). P o r. też w y stą p ie n ie  
B ran d ta d n ia  10 I V  1967 r. na fo rum  R a d y M in istrów  E W G  („ B u lle tin ” n r  37 z 12 I V  1967, 
s. 302) oraz w yw iad K ie sin g e ra  dla  „Neue R evue” („ B u lle tin ” n r  25 z 8 ni 1967, s. 201).

“  „ B u lle tin ” n r  25 z 8 m  1967, s. 198.
«  P o r. a rty k u ł podsekretarza stanu G . D u c k w i t z a ,  Olme England kein  Grossmarket 

Europa. „A u sse n p o lit ik” n r  11/1967, ss. 649 -  659, zw łaszcza ss. 649 -  650, oraz w ypow iedź M a - 
jo n ik i w „Neue z tlrc h e r Z eitung ” 25 V  1967.

"  „ B u lle tin ” n r  12 z 8 n  1967, s. 91.
!1 „ B u lle tin ” n r  25 z 8 in  1967, s. 201.

9*
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i Brow na w  Bonn. W zw iązku z wyjątkowo ostrym sporem  na tle kosztów  stacjo
now ania A rm ii Renu w  NRF, Niemcy zachodnie zarzucały W. B rytanii politykę 
„antyeuropejską”, oskarżały też rząd Wilsona, że popierając trak ta t o nonproliferacji, 
nadm iernie dostosowuje się do lin ii politycznej Stanów  Zjednoczonych i nie 
uw zględnia interesów  Europy zachodniej. N iezadowolenie Bonn w yw ołała także w i
zyta p rem iera Kosygina w  Londynie — publicysta zachodnioniem iecki D ieter Cycon 
porów nał jej reperkusje do sytuacji, jaka pow stała po zaw arciu porozum ienia bry- 
tyjsko-am erykańskiego w  Nassau (1962 r.), k tóre przyczyniło się do zerw ania ro
kow ań w 1963 r . 30 Rozmowy brytyjsko-niem ieckie skoncentrow ały się na bieżących 
kontrow ersjach i n a  problem ach natu ry  gospodarczej. Z późniejszych w ystąpień 
przedstaw icieli rządu federalnego wynikało, że NRF uznała, iż problem y związane 
z przyjęciem  W. B rytanii do EWG, aczkolwiek trudne, są jednak  do rozw iązan ia31. 
NRF opowiedziała się zarazem  za nienaruszalnością trak ta tu  rzymskiego i później 
powziętych postanow ień R ady M inisterialnej EWG, przew idziała jednak  możliwość 
zastosow ania regulacji przejściow ych32. W licznych w ystąpieniach publicznych w  lu 
tym  i m arcu 1967 r. K iesinger o raz B randt deklarow ali poparcie dla przystąpienia 
W. B rytanii do Wspólnego Rynku, ale jednocześnie bardzo stanowczo odrzucili poli
tykę w yw ierania presji n a  Francję. K anclerz K iesinger w  w yw iadzie telew izyjnym  
dnia 17 II 1967 r. powiedział że NRF n ie  dysponuje środkam i, przy pomocy których 
mogłaby wywrzeć nacisk n a  F rancję i n ie  chce tego uczynić ze względu n a  przy
jaźń francusko-niem iecką, zapowiedział, że wobec de G aulle’a posłuży się wyłącznie 
argum entam i, które m ogłyby go przekonać o potrzebie rozszerzenia E W G 33.

W strzem ięźliwe stanowisko NRF wywołało w  W. B rytanii nastro je  rozczaro
w ania, nieufności a naw et wrogości. Pogłębiły się one jeszcze w raz z doniesieniam i 
prasowym i, że rząd federalny doradził W. B rytanii w strzym anie się na pewien okres 
ze złożeniem form alnego wniosku o przyjęcie do Wspólnego R y n k u 34. U spraw iedli
w iając politykę NRF przed zarzutam i o nieszczerość i law irow anie, B rand t na po
siedzeniu frakcji parlam en tarnej SPD  dnia 25 II 1967 r. usiłow ał wytłum aczyć, że 
rząd prowadzi tylko politykę rzeczową i  o tw artą  wobec każdej ze s tro n 35. 
W W. B rytanii pojaw iły się jednak  — obok niezadowolenia — tendencje zm ierza
jące do zjednania NRF w  zam ian za uzyskanie poparcia jej polityki wschodniej. 
Anglicy opierali się przy  tym  na dość uproszczonym w yobrażeniu o stosunkach 
niem iecko-francuskich, uw ażali bowiem, iż NRF ulega woli F rancji w  spraw ach 
integracji zachodnioeuropejskiej wyłącznie dlatego, że pragnie jej w staw iennictw a 
w  Europie wschodniej. W yciągano z tego wniosek, że je ś li W. B rytania udzieli 
czynnego poparcia bońskiej polityce wschodniej, to dojdzie do rozluźnienia sto
sunków  francusko-niem ieckich i NRF opowie się bardziej zdecydowanie za przyję-

“  „Stuttgarter Z eitung ” z 15 I I  1967.
S1 P o r  .w yw iad B randta dnia 6 I I I  1967 dla  D P A  („ B u lletin ” n r  25 z 8 m  1967).
«  P o r. w ypow iedź B ran d ta dn ia  5 I V  1967 na posiedzeniu R a d y  M in istró w  U Z E  („ F A Z ” 

z 6 I V  1967).
»  „ B u lle tin ” n r  18 z 21 I I  1967, s. 137. Po r. też w yw iad K ie sin g e ra  d la  „D er Sp ie gel” 

z 20 I I I  1967 s. 44 i  przem ów ienie B ran d ta dnia 10 I I I  1967 na ko n fe re n cji tow arzystw a b r y t y j-  
sko -n iem ie ckiego  w K o n ig sw in ter („ B u lle tin ” n r  27 z 15 I I I  1967, s. 215).

«  N p. „ Th e  O bserver” z 19 I I  1967; „ T im e s” z 23 I I I  1967; „Th e Econom ist” z 25 I I  1967 
napisał, że utajo na wrogość w  stosunkach b ry ty js k o -n ie m ie c k ic h  osiągnęła p un kt szczytow y. 
P o r. też ocenę p o lity k i K ie sin g e ra  dokonaną przez N . B  e 1 o f f w a rtyk u le  W hat Kiesinger 
didn't tell Wilson in Bonn. „The O bserver” z 19 n  1967. W  N R F  bardzo k ry ty c z n ie  ocenił po
lity k ę  rządu ko alicy jne g o  w  spraw ie p rz y ję c ia  W. B r y ta n ii do E W G  „ D er Spiegel” z 23 I  1967, 
s. 18 i  30 I  1967, s. 12.

“  „ B u lle tin ” n r  22 z  1 n i  1967, s. 178. Podobnie u sp ra w ie d liw ia j się B ra n d t przed p u b licz 
nością  an g ie lską  p rze m aw iając 12 I V  1967 w  Foreign A ffa irs Club w L o n d yn ie  („ B u lle tin ” n r  
39 z 18 I V  1967, s. 321).
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ciem W. B rytanii do Wspólnego Rynku. Tendencja ta  u jaw niła  się z ca łą  w yrazi
stością na 17 spotkaniu Tow arzystwa Brytyjsko-Niemieckiego w  Kónigswinter 
(10 -12  III 1967 r.), w  którym  wzięli udział w pływ ow i przedstaw iciele kół politycz
nych, przemysłowych i dziennikarskich iobu s tro n 88. Zasługuje to  na odnotowanie 
tym  bardziej, że na poprzednich konferencjach Anglicy z jednej strony w ypow ia
dali się powściągliwie na tem at integracji zachodnioeuropejskiej, a z drugiej — 
krytykow ali wschodnią politykę Republiki Federalnej, nalegali na uznanie granicy 
n a  Odrze i Nysie itp. W 1967 r., w  związku z zam iarem  przystąpienia do Wspólnego 
Rynku, W. B rytanii zależało na dobrych stosunkach z NRF i w  czasie iwizyty 
B rand ta w  Londynie w  kw ietniu  1967 r. Brown przyrzekł przedstaw ić boński punkt 
w idzenia na relacje z Europą w schodnią w  trakcie rozmów brytyjsko-radzieckich 
w  Moskwie, k tó re  w krótce potem się odbyły.

W sumie, rezultaty  serii w izyt W ilsona i Brow na na kontynencie okazały się 
nikłe z punktu  w idzenia późniejszych, losów brytyjskiej kandydatury . W. B rytanii 
z pewnością udało się rozproszyć nieufność, jak ą  żywiono na kontynencie wobec 
intencji rządu Wilsona. W 1966 r. i n a  początku 1967 r. p rasa  zachodnia w ysuw ała 
przypuszczenia, że W ilson dokonał jeszcze jednego m anew ru taktycznego zm ierza
jącego do pobudzenia aktywności przem ysłu brytyjskiego, że była to  p róba zasza
chow ania opozycji lub posunięcie zgoła obliczone na w eto  de G aulle’a i ostateczne 
zdyskredytow anie zwolenników przystąpienia W. B rytanii do W spólnego Rynku. 
Otoczone rozgłosem wizyty, liczne przem ów ienia i konferencje prasow e W ilsona 
i Browna, na których deklarow ali wolę w stąpienia W. B rytanii do EWG i podkre
ślali korzyści płynące z rozszerzenia W spólnego Rynku, dowodziły, że prem ier b ry 
tyjski osobiście zaangażował się w  nową politykę europejską i trudno  byłoby m u 
się iz niej wycofać. Szeroko zwłaszcza om awiano i- kom entow ano w ystąpienie W il
sona dnia 23 I 1967 r. na posiedzeniu Zgrom adzenia Doradczego Rady Europy 
w Strasburgu. W ydaje się, że o szczerości intencji 'brytyjskich udało się przekonać 
nie tylko opinię, ale także rządy państw  należących do EWG, które ze w spom nia
nych na w stępie powodów mogły żywić uzasadnioną nieufność do rządu labourzy- 
stowskiego. N iewykluczone jednak, że w łaśnie dlatego d e  G aulle postanow ił nie 
dopuścić do rokowań z W. B rytanią, żywiąc obawy, że zakończą się one pomyślnie. 
Pięć państw  EWG poparło W. B rytanię w  fazie rozmów sondażowych, jednakże 
najw ażniejsze z nich — NRF — w yraźnie określiło granice tego poparcia i dało do 
zrozumienia, że nie przeciw staw i się polityce francuskiej, u ła tw iając tym  samym 
sytuację de G aulle’owi.

Równolegle do rozm ów sondażowych toczyła się w  W. B rytanii ożywiania 
dyskusja n a  tem at przystąpienia do w spólnot zachodnioeuropejskich. U jaw niła ona 
istnienie sił wrogich now ej polityce europejskiej W ilsona zarówno w  środowiskach 
lewicowych, jak i w śród praw icy konserw atywnej. W sum ie jednak  myśl przy
stąpienia do EWG spotkała się ze znacznie większym poparciem  niż m iało to  m iej
sce w  czasie pierwszych rokow ań w  la tach 1961 - 1963. Szeroko zakro joną propa
gandę „proeuropejską” prow adziło radio, telew izja i — z m ałym i w yjątkam i (np. 
„Daily Express”, „M om ing S tar”) — p rasa  (brytyjska37. Zm iana opinii publicznej

3« „D ie W elt” z 13 m  1967 i  „Stuttgarter Z eitung ” z 14 H I  1967.
11 W zw iązku z je d n o m yśln ym  poparciem  p ra sy  d la  nowego k u rsu  politycznego p o ja w iły  

się  zarzuty, że w „ w ie lk ie j debacie”, do której wezwał W ilson, do głosu doszła ty lk o  jed n a  
strona. W liśc ie  do „Tirnesa” z 20 I  1967 grupa znanych osobistości w W . B r y ta n ii zarzuciła  
rządow i jednostronność in fo rm a c ji, przem ilczan ie  problem u, w  ja k i sposób m ożna pogodzić 
in teresy b ry ty js k ie  i  Commonwealthu z  traktatem  rzym sk im , rozw iązać kw estię b ila n su  płat
niczego, ro ln ictw a, kosztów utrzym a n ia  itd . L is t  po d p isa li m. in . :  L o rd  B lyto n, R obin Turto n, 
D e re k  W a lte r-S m ith , W illia m  P ic k le s . T e n  ostatni w ydał na początku 1967 r. k s iążkę  pt. Bri- 
tain and Europę — How Much Has Changedl w któ re j poddał ostrej k ry ty c e  argum enty prze
m aw iające za w stąpieniem  W. B r y ta n ii do Wspólnego R y n k u .
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w ynikała w  dużej m ierze z poparcia  wyborców Labour Party  d la polityki realizo
w anej przez rząd  labourzystowski. W edług sondaży socjologicznych, w  ,1963 r. za 
w stąpieniem  do EWG, w ypow iadało się spośród nich ty lko  Vs, w  m arcu 1967 r. — 
2/s; najbardziej solidaryzowali się z  mową polityką wyborcy Labour Party rek ru 
tu jący się z klas wyższych. N astaw ienie opinii publicznej ulegało jednali zm ianie 
począwszy od listopada 1966 r., gdy odsetek popierających by ł najw yższy; spadł 
on w  okresie od lutego do m aja  1967 r. F ak t ten  wytłum aczyć można propagandą 
przeciw ników  przystąpienia do EWG i przede w szystkim  ujaw nieniem  negatywnych 
skutków  tego kroku. N a opinię publiczną w yw arła zwłaszcza w pływ  grożąca po 
przyjęciu do W spólnego Rynku podwyżka cen produktów  żywnościowych o 10 -  14% 
i  co za tym  idzie — kosztów u trzym ania o 2,5 - 3,5°/o3S. Za przystąpieniem  W. B ry
tan ii do W spólnego Rynku opowiedziały się koła przem ysłowe, zainteresow ane roz
szerzeniem rynku  zbytu (dotyczy to głównie przem ysłu samochodowego, elektrycz
nego i tworzyw sztucznych). W w yniku ankiety przeprow adzonej przez Confedera- 
tion of British Industries okazało się, że 90% firm  brytyjskich uważa, iż W. B ry ta
n ia pow inna zaakceptować tra k ta t rzym ski i EWG w obecnej postaci, jeśli zagw a
rantow any zostanie okres przejściowy, a 89% w yraziło życzenie, by rokow ania 
z EWG rozpoczęły się jak  na jszybc ie j30. Prezes potężnego koncernu Im perial Che
m ical Industrias, s ir  P au l Chambers, w  przem ów ieniu wygłoszonym dnia 19 I 1967 r. 
w  Paryżu w  Instytucie Studiów  Bankowych i Finansow ych określił więzi ze W spól
notą B rytyjską jako historyczne, w yraził także zdanie, iż trudności zw iązane z przy
stąpieniem  'do EWG są  do rozw iązania. O m aw iając problem y handlu światowego, 
za najw ażniejszą spraw ę uznał dom inację przem ysłu am erykańskiego i przeciw 
działanie je j ze strony Europy zachodn iej40.

Spośród brytyjskich partii politycznych, jedynie Kom unistyczna P artia  W iel
kiej B rytanii za ję ła  stanow isko zdecydowanie negatyw ne wobec przystąpienia do 
Wspólnego Rynku. W oświadczeniu opublikow anym  dnia 13 XI 1966 r. komuniści 
ostrzegali, że now a polityka europejska W ilsona przysporzy W. B rytanii dodatko
wych trudności ekonom icznych i pogłębi polityczny oraz gospodarczy podział Eu
ropy. Kom uniści proponow ali zwołanie konferencji europejskiej, poświęcońej opra
cowaniu nowych form  w spółpracy gospodarczej i politycznej. W manifeście ogłoszo
nym  w  kw ietniu 1967 r. uzasadnili swoje stanow isko także tym, że s tru k tu ra  EWG 
m a charak te r niedem okratyczny, że jest to  organizacja u trw ala jąca  panow anie 
wielkiego kap ita łu  oraz że przystąpienie do niej uszczupliłoby niezależność naro 
dową W. B rytanii 4t.

Także część Labour Party  i jej frakcji parlam entarnej w ypow iedziała się prze
ciwko przystąpieniu do EWG. W yraźnie negatyw ne stanow isko wobec nowej poli
tyki W ilsona zają ł Em anuel Shinw ell (do 15 III  1967 r. przewodniczący frakcji p a r
lam entarnej P artii Pracy). Tw ierdził on, że przystąpienie do EWG zagraża niezależ
ności W. B rytanii w  zakresie polityki obronnej, zagranicznej, gospodarczej i dopro
w adzi do podporządkow ania się F rancji oraz — jego zdaniem  — do ścisłej w spół-

s* Sondaże o p in ii pub liczn e j w yk a z a ły  także n iechętny stosunek A n g lik ó w  do ewentualnego 
zn ie sien ia  subsydiów  d la  ro ln ictw a i  do napływ u robotników  cudzoziem skich, co byłoby ko n
sekw encją p rz y ję c ia  traktatu rzym skiego. D okładne zestawienie w yn ikó w  sondaży w cyt. w yżej 
Public Opinion . . .

31 D ane według „ Le  M onde” z 10 l i r  1967.
"  „Le  M onde” z 21 I  1967.
«  „ T ry b u n a  L u d u ” z 21 I V  1967 r. Sekretarz g eneralny K o m u nistyczn ej P a r t ii W. B ry ta n ii 

następująco ocenił p o lityk ę  e uro pejską rządu labourzystow sklego: „ [ . . . ]  la b o u rzyści stopniowo 
odżegnują się od sw oich p ierw otnych w arunków  przystąp ien ia  do W spólnego R y n k u . We w szy
stk ich  isto tnych  p unktach  bagatelizują  o n i interesy narodu b ry ty jsk ie g o  [ . . . ]  W spólny R y n e k  
to k ro k  wstecz od p raw dziw ie  euro p e jsk ie j je d n o ści i  p o ko ju  i  naród b ry t y js k i pow inien kate
gorycznie przeciw staw ić się  d e c y z ji p rzyłączen ia  się do niego” („ Tryb u n a  L u d u ” z 5 V  1967).
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pracy z NRF, która nie w yrzekła się rew izjonizm u i w  której dochodzą do> władzy 
elem enty neohitlerow skie42. Podobną argum entację zaw ierał m anifest podpisany 
przez 75 posłów labourzystowskich, opublikow any dnia 4 V 1967 r. w tygodniku 
lewicy Labour Party  „Tribune”. Głosił on, że EWG jest podporą NATO, u tru d 
nia osiągnięcie praw dziw ej jedności całej Europy i  że przynależność do tej organi
zacji oznacza rezygnację z suwerenności na rzecz niekontrolow anej w  sposób de
m okratyczny b iurokracji Wspólnego Rynku. Autorzy m anifestu  w yrazili też obawę, 
że wyrzeczenie się suw erenności może z kolei doprowadzić do utw orzenia europej
skiej siły nuklearnej i w  konsekwencji przekreślić na zawsze plany dezatomizacji 
Europy środkowej. M anifest podkreślał także negatywny w pływ  przystąpienia 
W. B rytanii do W spólnego Rynku na jej gospodarkę. Jako  pozytywne rozw iązanie 
proponował w ykorzystanie Europejskiej Kom isji Gospodarczej ONZ jako instancji 
koordynującej współpracę różnych ugrupow ań ekonomicznych w  E u ro p ie43.

Na ogół jednak labourzystowscy przeciwnicy przystąpienia do EWG wychodzili 
z założeń bardziej pragm atycznych i w ystępowali pod hasłem  u trzym ania w  mocy 
wspom nianych pięciu w arunków  sform ułow anych n a  konferencji Labour Party 
w  1962 r. W tym  duchu utrzym ane były zwłaszcza w ystąpienia m in istra  handlu 
(President of the Board of Trade) Douglasa Jay ’a 44. Jay  skrytykow ał stanowisko 
W ilsona już w  lu tym  1967 r. na posiedzeniu dwóch kom isji frakcji parlam entarnej 
Labour Party. K ry tyka ta  w yw ołała szerokie reperkusje, ponieważ zbiegła się 
w  czasie z  w izytą W ilsona i B row na w  Bonn i  u jaw niła  rozbieżności w  rządzie. 
Jay  ostrzegł wówczas, że przystąpienie do EWG n a  w arunkach, jak ie gotów jest 
przyjąć Wilson, grozi W. B rytanii u tra tą  rynków  pozaeuropejskich, kryzysem  gos
podarczym  co trzy  la ta  i w zrostem  kosztów u trzym ania o 4°/o4S. Za n ienaruszal
nością pięciu w arunków  opowiedziało się jeszcze w  listopadzie 1966 r. około 80 po
słów labourzystow skich na czele z E. Shinwellem, M ichael Footem i M ichael En- 
glish 18. 107 labourzysfów domagało się we wniosku złożonym 21 II  1967 r. w  Izbie 
Gmin, aby W. B rytania w yraziła gotowość w stąpienia do EWG w yłącznie pod w a
runkiem  zabezpieczenia podstawowych interesów  brytyjskich i C om m onw ealthu47.

P rem ier Wilson, celem przezwyciężenia opozycji we w łasnej frakcji parlam en
tarnej, zmuszony był zwołać trzy zam knięte posiedzenia, na których przedstaw iono 
w yniki w izyt sondażowych w  k rajach  EWG i rządow ą ocenę sytuacji. Spotkania te 
odbyły się kolejno: 6, 20 i 27 IV 1967 r.; n a  ostatnim  — W ilson nie ukryw ając, że 
W. B ry tan ię czekają now e trudności gospodarcze, opowiedział się za uzyskaniem  
członkostwa EW G 48. Mimo tych nacisków  dnia 10 V 1967 r. w  Izbie Gm in w  głoso
w aniu  nad sp raw ą zgłoszenia form alnego wniosku przez W. B rytanię o przyjęcie 
do Wspólnego Rynku, 36 labourzystów  opowiedziało się przeciwko, a okołoj 60 pow 
strzym ało się od głosu.

«  „ Fra n k fu rte r A llg em eine  Z eitung ” z 16 I  1967. Po r. też w ystąp ien ie  E . S h in w e lla  w Izb ie 
G m in  d n ia  9 V  1967 („ K ee siijg ’s C ontem po rary A rc h iv e s ” — d a le j: „Keesing’s” , s. 22212). N a 
m arginesie warto odnotować, że działalność lab ourzystow skich przeciw ników  przystąp ien ia  do 
E W G  poparł b. p rem ie r L o rd  Attlee w liśc ie  otw artym  do S h in w e lla  op ub likow anym  w „ D a ily  
E xp re ss" (według „ F ra n k fu rte r A llg em eine Z eitung ” z 4 I I  1967).

<s „Neue ZU rcher Z eitung ” i  „Le Monde” z 5 V  1967. M anifest po d p isali m. in . :  E . S h in - 
w ell, M. Foot, I . M ikardo, T . D rib erg . Podobne poglądy przedstaw ił labourzysta T re v o r P a r k  
dn ia  8 V  1967 w Izb ie  G m in . Jego zdaniem , rząd pow inien rozw ażyć m ożliw ość rozbudow ania 
E K G  O N Z  celem stw orzenia w ię zi m iędzy E W G , EFTA  i  E u ro p ą  w schodnią, usunięcia  b arier 
h andlo w ych i  zaw arcia  porozum ienia o bezpieczeństwie euro pejsk im  („Keesing’s”, s. 22210).

“  W  s ierp n iu  1967 r. Douglas J a y  ustąpił z rządu w  zw iązku z odm iennym i poglądam i 
w  spraw ie p rzystąp ien ia  W. B r y ta n ii do E W G .

«  „ Le  Monde” z 17 H  1967.
“  „ Fra n k fu rte r R undschau” z 25 X I  1966.
47 ,,Keesing’s” s. 22207.
*» „ T im e s” z 27 I V  1967.
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Opozycja w ew nątrz Labour Party  w ystąpiła ponow nie na dorocznej konferencji 
w  październiku 1967 r. w  Scarborough. Douglas Jay  i F ran k  Cousins (reprezentu
jący wpływowy izwiązek zawodowy transportowców) bezskutecznie chcieli ptrzet- 
prowadzić uchw alenie rezolucji zobowiązującej rząd do rokowań na w arunkach  
w  pełni zabezpieczających in teresy  W. B rytanii i Com m onwealthu. Jay  opowiedział 
się za porozum ieniem  między EFTA  a  EWG i utw orzeniem  szerokiej strefy prze
mysłowej, w  której tylko k ra je  w yraźnie zainteresow ane przyjęłyby politykę rolną 
obowiązującą w e W spólnym Rynku. Rząd uzyskał na konferencji poparcie National 
E xecutive Committee, k tóry  w  specjalnym  oświadczeniu uznał politykę rządu za 
zgodną z celam i i zasadam i Labour Party, zaś pięć w arunków  z 1962 r. określił 
jako zdezaktualizow ane49. W rezultacie, konferencja poparła  politykę rządu wobec 
EWG 4 147 tys. głosów przeciw ko 2 032 tys. Mimo klęski poniesionej w  Scarborough 
przeciwnicy przystąpienia do EWG nie rezygnowali. W listopadzie 1967 r. pow stała 
specjalna grupa pozaparlam entarna pod przewodnictw em  D. Jay ’a, k tó ra  postaw iła 
sobie za cel kształtow anie opinii w yborców oraz propagandowe zwalczanie dzia
łalności Labour Com m ittee for Europę (z sir Geoffrey de F reitas n a  czele)50. Sam 
D. Jay  oświadczył 1 X II 1967 r. w  Liverpoolu, że W. B ry tan ia pow inna wycofać 
wniosek złożony w  EWG i szukać możliwości rozwoju handlu w  ram ach W spólnoty 
Brytyjskiej, EFTA  i obszaru północnoatlantyckiego51.

Idea szerokiego ugrupow ania atlantyckiego łącznie z A ustralią, Nową Zelandią 
i Południow ą A fryką uzyskała także poparcie w ąskiej grupy konserw atystów  nie
chętnie ustosunkowanych do alternatyw y europejskiej, lub przyw iązanych do bry
tyjskich tradycji im perialnych. W Izbie Gm in „antyeuropejską” postaw ę reprezen
tow ali konserw atyści: s ir D erek W alter-Sm ith, R obin Turton, M iohael C lark  H ut- 
ch iso n 52. D nia 9 V 1967 r. w  Izbie Gmin konserw atysta M audling, nie w yrażając 
sprzeciw u wobec starań  o przyjęcie do EWG, położył znacznie większy nacisk na 
specjalne stosunki z USA i rozw iązanie atlantyckie określił jako realne, zasługujące 
n a  rozw ażenie63. Jednakże poza odłam em  skrajnej praw icy p artia  konserw atyw na 
w pełni poparła  politykę W ilsona podobnie ja k  p artia  liberalna. W rezultacie układ 
sił w ew nętrznych w  W. B rytam i był korzystniejszy dla W ilsona niż dla M acm illana 
w  la tach  1961 - 1963. W ilson m usiał w praw dzie pokonać opory w e w łasnej partii 
przed głosowaniem w  Izbie Gmin, ale m iał z drugiej strony poparcie partii kon
serw atyw nej. Słabość przeciw ników  prtzystąpienia do Wspólnego Rynku polegała na 
niemożności przedstaw ienia korzystnej, a zarazem  realnej alternatyw y politycznej. 
Koncepcja północnoatlantyckiej strefy wolnego handlu  m a w  W. B rytanii naw et 
wpływowych zwolenników, ale jej realizacja prow adziłaby w  perspektyw ie do da
leko idącego uzależnienia od Stanów  Zjednoczonych. Poza tym, nie znalazła ona 
pozytywnej reakcji w  oficjalnych deklaracjach am erykańsk ich54. Wzmożonej 
aktywności przeciw ników  przystąpienia do EWG i — być może — dalej idących 
zm ian w  układzie sił w ew nętrznych W ilson mógł się spodziewać dopiero po rozpo
częciu rokowań i gdyby okazało się, że W. B rytania może uzyskać jedynie nie
znaczne ulgi. Poniew aż spraw a ta  pozostała w  zawieszeniu przez cały 1967 r., opo-

49 „ T im e s” z 2 X  1967.
50 „ T im e s” z 27 X I  1967.
51 „ T im e s” z 2 x n  1967.
62 W głosow aniu (10 V  1967) nad w nioskiem  rządow ym  26 konserw atystów  sprzeciw iło się 

złożeniu prośby o p rzy ję cie  do E W G . „ T im e s” z 27 X I  1967 podał liczbę około 40 posłów k o n 
serw atyw nych, n iechętnych p rzystąp ien iu  do Wspólnego R y n k u .

53 „Keesing’s” , s. 22212.
54 O ko ncep cji a tla n ty ck ie j strefy wolnego H a n d lu : R . Ł a w n i c z a k ,  EWG i A tlantycka  

Strefa Wolnego Handlu  — alternatywa dla W. Brytanii. „Przegląd Z acho d ni” n r  1/ 1968, 
ss. 97 -  106. •
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zycja „antyeuropejska” była w  pew nym  sensie zdemobilizowana i n ie  m iała de facto  
przeciwko czemu walczyć.

Ostateczną decyzję w  spraw ie dalszej polityki wobec EWG prem ier Wilson 
przedstaw ił dnia 2 V 1967 r. w  Izbie Gm in ogłaszając, iż rząd  postanow ił złożyć 
form alne wnioski o przyjęcie do EWG, EWWiS i Euratom u. D ebata parlam en tarna 
i głosowanie odbyły się w  dniach 8 - 10 V 1967 r. 55 Rząd brytyjski w yraził gotowość 
zaakceptowania trak ta tu  rzymskiego pod w arunkiem  przeprow adzenia zm ian insty
tucjonalnych związanych z przyjęciem  nowego członka i znalezienia rozw iązań dla 
problem ów m erytorycznych. Postanow ił także zgłosić form alny w niosek o przy ję
cie do wspólnot zachodnioeuropejskich i ograniczyć rokow ania do m inim um  n a j
ważniejszych spraw . Wilson chciał w  ten sposób uniknąć błędów, k tó re  popełniono 
w latach 1961 - 1963. P rem ier M acm illan odrzucił wówczas stanowczo sugestię, aby 
W. B ry tan ia najp ierw  przystąpiła do EWG i 'dopiero później przedyskutow ała 
z członkami Wspólnego Rynku kw estię dostosowania gospodarki brytyjskiej. Nazbyt 
szczegółowe i przew lekłe rokow ania toczyły się w tedy oficjalnie w  celu w ybadania 
warunków, n a  jakich W. B rytania mogłaby przystąpić do EWG, 'Ostateczna zaś de
cyzja w  tej spraw ie m ia ła  zapaść dopiero po ich zakończeniu. W ilson zastosował 
inną tak tykę m. in. dlatego, że był m niej skrępow any niż M acm illan oporem  w  sa
mej W. Brytanii, podkreślił także w  ten sposób większe zaangażowanie w  spraw ę 
przyjęcia do Wspólnego Rynku.

Rząd brytyjski uważał, że m erytoryczne problem y związane z przystąpieniem  
do EWG m ożna rozstrzygnąć bądź przez dodatkowe porozum ienia, bądź też przez 
udzielenie W. B rytanii czasu na dostosowanie swojej gospodarki. W ilson nie za
przeczył, że będzie to wymagało poświęceń, ale uznał, że w  perspektyw ie przyna- 
naleiżniość do EWG przyniesie W. B rytanii korzyści. W ym ienił w  tym  m iejscu 
zwiększone możliwości w spółpracy technologicznej oraz zwiększenie rynku zbytu 
i nowe bodźce dla rozwoju przem ysłu brytyjskiego. W ilson szczególnie akcentował 
znaczenie współpracy technologicznej państw  zachodnioeuropejskich, od jej po
myślnego rozwoju zależy bowiem przyszłość i niezależność przem ysłu Europy za
chodniej od USA. Ze strony brytyjskiej był to  także w ażny elem ent przetargowy, 
ponieważ badania naukow e w  W. B rytanii są bardziej zaaw ansow ane niż w  k ra 
jach W spólnego Ryniku.

Spośród problem ów  gospodarczych łączących się z decyzją przystąpienia do 
EWG rząd brytyjski w ysunął na czoło politykę ro lną i sposób jej finansow ania. 
Finansow anie rolnictw a różni się w  W. B rytanii i EWG, poza tym  w EWG obw ią
zuje preferencja dla artykułów  rolnych w yprodukow anych n a  jej obszarze, a przy 
im porcie ,z zew nątrz pobiera się opłaty  wyrównawcze. W. B ry tan ia jako poważny 
im porter produktów  rolnych m usiałaby w płacać rocznie na Europejski Fundusz 
O rientacji i G w arancji Rolnych (FEOGA) ok. 175-250 m in funtów , tj. n iepropor
cjonalnie w ięcej niż pozostałe k raje . P rzyjęcie zasad obowiązujących w  EWG po
ciągnęłoby za sobą w zrost cen produktów  żywnościowych W. B rytanii i kosztów 
utrzym ania, a co za tym  idzie — w zrost płac i cen produktów  brytyjskiego prze
mysłu. Mimo to, Wilson w ezw ał do realizm u i uznał politykę ro lną za integralną 
część Wspólnego Rynku. Postulow ał jedynie zastosowanie okresu przejściowego, n ie 
zbędnego d la przeprow adzenia zm ian w rolnictw ie bry ty jsk im  oraz porozum ienie 
w  spraw ie bardziej spraw iedliw ego podziału kosztów finansow ania polityki rod
nej. W. B rytania w yraziła także gotowość przyjęcia zasady swobodnego przepływ u 
kapitałów  oraz zrezygnowania z preferencji handlowych z k ra jam i W spólnoty B ry
ty jskiej z zastrzeżeniem , że dla niektórych k rajów  będzie się dom agała sta tu su  
członka stowarzyszonego z EWG. W spraw ie fun ta  sterlinga rząd labourzystowski

ss „Keesing ’s” s. 22208 -  22213.
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s ta ł n a  stanow isku, że jego m iędzynarodow a ro la nie stanow i przeszkody w  przy
stąpieniu do EWG. W ilson w  czasie w izyty w  Luksem burgu ( 7 - 8  II  1967 r.) 
wspom niał o możliwości zrezygnowania przez W. B rytanię z art. 108 trak ta tu  rzym 
skiego, dotyczącego w zajem nej pomocy finansow ej państw  należących do Wspólnego 
Rynku.

Decyzję przystąpienia do EWG rząd brytyjski uzasadniał nie tylko argum entam i
— zresztą dyskusyjnym i •— n a tu ry  gospodarczej. P rzem aw iając w  parlam encie pre
m ie r W ilson powiedział, że W. B ry tan ia nie może pozostać n a  uboczu w  chwili, 
gdy Europa zachodnia stoi przed możliwością zjednoczenia nie tylko gospodarczego, 
ale i politycznego; w  procesie tym  m usi wziąć pełny  udział. W ilson zaznaczył jed
nak, że W. B ry tan ia w  najbliższej przyszłości n ie  będzie gotowa przystąpić do fe
deracji europejskiej, gdyby ta k a  powstała. B row n uzupełnił wypowiedź W ilsona 
stw ierdzając, iż jedność polityczna Europy n ie m usi koniecznie przybrać form y fe
deracji. Już z przem ów ienia W ilsona wygłoszonego w  S trasburgu dn ia 23 I  1967 r. 
wynikało, że W. B ry tan ia opow iada się za jednością Europy, k tóra n ie  przekreśla 
cech i tradycji narodowych, lecz przeciw nie — je  wzm acnia. Rząd labourzystowski 
w idział m isję zjednoczonej Europy w  pomocy dla krajów  zacofanych, w  przezw y
ciężeniu konfliktów  narodowych, k tóre doprowadziły do dwóch w ojen św iatowych 
i w  stw orzeniu podstaw  dialogu, a następnie ustanow ienia trw ałego pokoju z p ań 
stw am i Europy wschodniej. Anglicy podkreślali co p raw da sw oją lojalność wobec 
sojuszu atlantyckiego, ale — ja k  pow iedział W ilson w  S trasburgu — nie może to 
oznaczać podporządkowania, w  żadnym  zaś razie „zniewolenia przemysłowego” 
przez S tany Zjednoczone. W. B ry tan ia głosiła, że je j przyjęcie do EWG nie tylko 
nie osłabi tem pa rozwoju Wspólnego Rynku, ale przyczyni się do wzmocnienia po
zycji Europy zachodniej w świecie. W reszcie Anglicy otw arcie przyznaw ali, że przy
stępując do EWG .pragną również wzm ocnienia roli oraz pozycji W. B rytanii 
w świecie 50 i dlatego odrzucali sugestie stow arzyszenia ze W spólnym Rynkiem, po
nieważ nałożyłoby to na W. B rytanię trudne zobowiązania gospodarcze, nie rekom 
pensowane korzyściam i n a tu ry  politycznej. M inister Brown odrzucił dn ia 9 V 1967 r. 
rozw iązanie alternatyw ne w  postaci atlantyckiej strefy wolnego handlu  argum en
tując, że W. B ry tan ia byłaby w niej zdom inow ana przez superm ocarstwo, tj. przez 
Stany Zjednoczone.

W debacie parlam entarnej i głosowaniu rząd uzyskał poparcie partii konserw a
tyw nej i liberalnej. W ypowiedzi konserw atystów  i liberałów  poza skrajnym i po
staw am i posłów o nastaw ieniu „antyeuropejskim ”, niew iele się różniły  od p rz e 
m ówień W ilsona czy Brow na i rzeczywista kontrow ersja w yłoniła się jedynie na 
tle  problem ów  obronnych. K onserw atyści w  ogóle bardziej podkreślali aspekt po
lityczny decyzji przystąpienia do EWG niż czynił to  rząd. W debacie na forum  
Izby Gm in (16 - 17 X I 1966 r.) s ir  Alec Douglas-Home zakwestionował tezę Browna, 
że EWG' m a charak ter w yłącznie gospodarczy. K onserw atyści nalegali już wtedy, 
aby w  rozmowach z „szóstką” W ilson poruszył problem y obrony. Duncan Sandys 
powiedział, że na politykę de G aulle’a i jego stosunek do kandydatu ry  brytyjskiej 
decydujący .wpływ w yw rą kw estie m ilita rne  i  rząd pow inien je  uwzględnić w  roz
m ow ach z Francją. P roblem  ten  w ypłynął ponownie w  przem ów ieniu przywódcy 
konserw atystów  H eatha dnia 9 V 1967 r. w  Izbie Gmin. H eath  określił zw iązanie 
z Europą jako .cel długoterm inow y polityki brytyjskiej, z którego n ie  m ożna zrezyg
nować. Gdyby naw et n ie  pow iodła się próba przystąpienia do EWG, W. B rytania 
musi dążyć do zrealizow ania jedności europejskiej; zrównoważy ona wpływ y USA 
w sferze finansow ej, politycznej i do pewnego stopnia obronnej. W dalszym ciągu

"  B row n d n ia  9 V  1967 w Izb ie  G m in  pow iedział: „ Th e opportunity w e can now seize is  
to p la y  o u r part in  reasserting Eu ro p e’s ro le  in  the w orld and w ith  Euro pę, we can reasert 
o u r own role”.
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swojego w ystąpienia H eath zaapelow ał o utw orzenie europejskiej siły nuklearnej. 
Jego zdaniem, „ trak ta t o nonproliferacji był rozmyślnie zaplanowany po to, aby 
umożliwić zjednoczonej Europie posiadanie w łasnej siły nuklearnej” 57. G w arancję 
dla Europy zachodniej pow inny stanow ić siły nuklearnej F rancji i W. Brytanii. 
Indagow any przez Wilsona, H eath w yjaśnił, że uw aża za m ożliwe powołanie kom i
te tu  europejskiego na w zór istniejącego w  N ATO  K om itetu M acNamary, w  którym  
członkowie rozszerzonej EWG om awialiby problem y obrony nuklearnej. Nacisk, 
jak i kładli konserw atyści na problem y obronne i współpracę nuklearną z Francją, 
m iał na celu przede wszystkim odrobienie fatalnych d la W. B rytanii — z-punk tu  
w idzenia w ejścia do EWG — skutków  układu w  Nassau (1962).

Z drugiej strony proponowana przez konserw atystów  polityka m iała doprowa
dzić do uzyskania poparcia NRF zabiegającej o dostęp do broni nuklearnej. P ro 
pozycje H eatha były całkowicie zbieżne z poglądam i S traussa ina kw estię utw orze
nia europejskiej siły nuklearnej. W ilson i B row n w  odpowiedzi stanowczo stw ier
dzili, że przystąpienie do EWG n ie  może pociągnąć żadnych zm ian w  polityce za
granicznej i obronnej. B row n określił uw agi H eatha o europejskiej sile nuklearnej 
i trak tacie o nonproliferacji jako „niebezpieczne i nierozsądne”. .Opowiedział się 
tylko za zwiększeniem w pływu Europy n a  spraw y obronne w  ram ach sojuszu a tlan 
tyckiego. Akcenty antyam erykańskie w  oficjalnych w ystąpieniach W ilsona czy 
Brow na pojaw iały się wyłącznie w  kontekście problem u dom inacji przemysłowej 
USA i  zacofania technologicznego Europy zachodniej. Należy jednak  uwzględnić 
to, że w zasadzie tylko F rancja  dopatryw ała się w  pow iązaniach am erykańsko- 
-brytyjskich  przeszkody w  przyjęciu W. B rytanii do EWG. Inne państw a W spól
nego Rynku, zwłaszcza NRF, nigdy n ie nalegały n a  rozluźnienie tych stosunków.

Dnia 10 .V 1967 r. Izba G m in 488 głosami przeciwko 62 zaakceptow ała decyzję 
rządu oo do wszczęcia starań  o przyjęcie do EWG. A m basador brytyjski przy  EWG, 
sir Jam es M arjoribanks, złożył 11 V 1967 r. wniosek W. B rytanii o przyjęcie do 
ĘWG w  form ie lis tu  prem iera W ilsona skierowanego n a  ręce przewodniczącego 
Rady M inistrów  EWG — R enaat van E ls la n d a58. Tego samego, dnia złożył także 
wnioski o przyjęcie do Europejskiej Wspólnoty Energii Atomowej i Europejskiej 
W spólnoty W ęgla i Stali. Analogiczne wnioski złożyły jednocześnie Irland ia  i Da
nia — nieco później Norwegia (24 VII 1967). Szwecja w ystosowała dn ia 28 V III 
1967 r. pismo, w  którym  w yraziła wolę wzięcia udziału w  rozszerzeniu EWG, ale 
w  form ie n ie naruszającej jej politycznej neutralności.

Wniosek brytyjski został rozpatrzony po raz pierwszy w  czasie konferencji 
EWG na szczycie w  dniach 29- 30 V 1967 r. w  Rzymie. W zięli w  niej udział: p re 
m ier van den Boeynants, prezydent de G aulle i p rem ier Pom pidou, p rem ier 'de 
Jong, kanclerz Kiesinger, p rem ier Moro oraz m inistrow ie spraw  zagranicznych: 
Harmel, Couve de M urville, Luns, B randt, Gregoire i Fanfani. N a konferencji 
w Rzymie w ystąpiły różnice ^stanowisk między F rancją  a jej partneram i, zwłaszcza 
B elgią i Holandią, n a  tle  trybu  rozpatryw ania w niosku brytyjskiego. 'Stanowisko 
F rancji było bliżej znane od konferencji prasow ej de G aulle’a dnia 16 V .1967 r., 
na której prezydent zapowiedział wprawdzie, że n ie  zgłosi weta, ale ,treść jego w y
stąpienia św iadczyła o negatyw nym  stosunku do kandydatury  brytyjskiej. P rezy
den t F rancji podkreślił, że W. B ry tan ia jest k ra jem  w yspiarskim , m a rozległe po
w iązania ze S tanam i Zjednoczonymi, w chodzi w  skład Brytyjskiej W spólnoty N a

81 „Keesing’s” , s. 22210. H eath w racał później parokro tnie do pom ysłu przedstawionego 
w Izb ie  G m in  (por. „Le M onde” z 22 V I  1967).

18 Te k st listu  W ilsona datowanego 10 V  1967 b y l n a stę p u jący : „ I have the honour, on 
behalf ot H er M a jesty’s G ovem m ent In  the U nited K in g d o m  to in fo rm  Y o u r E x c e lle n c y  that 
the nited K ing d o m  hereby, app lies to become a m em ber of the E .E .C . u n d e r t h e  term s ot 
A rtic le  237 o£ the T re a ty  establish ing the E .E .C .” („Keesing’s” , s. 22213).
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rodów, a je j przyjęcie do EWG w iąże się z trudnościam i gospodarczymi nie do 
przezwyciężenia. F rancja  'de facto  zajęła negatyw ne stanow isko wobec sam ej idei 
powiększenia Wspólnego Rynku; de G aulle ocenił w prow adzenie now ych członków 
do niecałkowicie ukształtow anej EWG jako posunięcie niebezpieczne dla tej orga
nizacji, pqdw ażające jej s truk tu rę  i  grożące daleko idącym i zm ianami. Pod tym  
względem polityka F rancji Ibyła inna n iż  pozostałych pięciu państw , k tó re  zdecy
dow anie opowiedziały się za rozszerzeniem  EWG. De G aulle przedstaw ił 'trzy mo
żliwe rozw iązania: przyjęcie W. B rytanii i w  konsekw encji — jego zdaniem  — 
przekształcenie EWG w strefę wolnego handlu; a następnie utw orzenie atlantyckiej 
strefy wolnego handlu  i tym  sam ym  zrezygnowanie z „osobowości europejskiej” ; 
stowarzyszenie EWG i EFTA; przyłączenie W. B rytanii do EWG po zakończeniu 
procesu jej „europeizacji”, gdy nastąp ią w  tym  k ra ju  głębokie przeobrażenia ekono
m iczne i po lityczne511. Na konferencji w  Rzymie F rancja  nalegała n a  gruntow ne 
przeanalizow anie problem u rozszerzenia EWG i uzgodnienie wspólnego stanow iska 
przed podjęciem  decyzji w  spraw ie wniosku brytyjskiego. Przyjęcie francuskiego 
punktu  w idzenia przez pozostałych członków EWG spowodowałoby autom atycznie 
odsunięcie negocjacji i uw ydatniłoby przede wszystkim trudności natury  gospodar
czej w ynikające z przyjęcia W. B rytanii. Poza tym, w yelim inow anie z dyskusji 
strony brytyjskiej uniem ożliw iłoby jej przedstaw ienie zakresu ustępstw  i propozy
cji przetargowych. Belgia i  H olandia domagały się niezwłocznego podjęcia rokowań 
z W. Brytanią. Rząd NRF ustosunkow ał się pozytywnie do w niosku brytyjskiego 
bezpośrednio po jego zgłoszeniu, poparł przyjęcie nowych członków i uważał, że 
problem y gospodarcze zw iązane z przystąpieniem  W. B rytanii m ogą być rozwiązane 
poprzez zastosowanie porozum ień przejściowych i specjalnych, uzgodnionych w  n e
gocjacjach 60. W Rzymie kanclerz K iesinger przychylił się do stanow iska francu
skiego. Ogłoszony po konferencji rzym skiej kom unikat stw ierdzał lakonicznie 
w  punkcie 4, że w ym ieniono poglądy n a  tem at przystąpienia W. B rytanii, Irlandii, 
Danii do Wspólnego Rynku i postanow iono rozważyć ten  problem  zgodnie z tra k ta 
tem  rzymskim, na forum  Rady M inistrów  EWG 61.

D yskusja w  Radzie M inistrów  uległa zwłoce i odroczeniu z powodu w ybu
chu w ojny n a  Bliskim  Wschodzie. Żadnej decyzji odnośnie do wniosku brytyjskiego 
nie powzięto na spotkaniu  dnia 5 VI 1967 r. i 12 VI 1967 r. Odbyła się natom iast 
n ie  p lanow ana wcześniej w izyta W ilsona w  Paryżu (18 - 20 VI 1967 r.), w  czasie 
której de G aulle w yraził ponow nie obawy co do  zm ian w  EWG po przyjęciu 
W. B rytanii i opowiedział się za przedyskutow aniem  tego problem u wyłącznie przez 
państw a należące do Wspólnego Rynku. Z w ystąpienia W ilsona w Izbie Gmin w y
nikało, że prezydent F rancji odrzucił jego propozycję, aby w  posiedzeniach Rady 
M inistrów  uczestniczył przedstaw iciel W. B rytanii celem złożenia dodatkowych 
w yjaśnień w  kw estiach spornych “2. Rozmowy brytyjsko-francuskie zakończyły się 
niepowodzeniem. Na posiedzeniu Rady M inistrów  w dniach 26 - 27 VI 1967 r. 
pięć państw  W spólnoty bezskutecznie usiłowało nakłonić F rancję do w yrażenia 
zgody na podjęcie rokow ań z W. B rytanią lub przynajm niej n a  oficjalne w ysłucha
nie argum entów  i propozycji brytyjskich związanych z akcesem do EWG. Couve 
de M urville powiedział, że argum enty rządu brytyjskiego są znane, a przede wszyst
kim  należy uzgodnić politykę „szóstki”. Rada M inistrów  zleciła Komisji przygo-

"  „ K ee sin g ’s ” , s. 22246.
t0 R zeczn ik  p r a so w y  rządu b o ń sk ieg o , A h iers, po  d ek la ra cji W ilsona z 2 V  1907 zap ew n ił, 

że  rząd fed era ln y  p o czy n i w sz e lk ie  s taran ia , a b y  p rośb a  b r y ty jsk a  z osta ła  zrea lizow an a  („D ie  
W elt” z  4 V  1967). P or . też  w y w ia d  B ran d ta  d la  n o r w esk ieg o  p ism a  „ A fte n p o sten ” z  10 V  
1967 r. („ B u lle t in ” n r  52 z  19 V  1967, s. 443).

11 T ek st k o m u n ik a tu : Die internationale Politik 1967. Dokumente. M iin ch en  1968, s. D269.
“  „ T im es” z 21 VI 1967.
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tow anie analizy problem u powiększenia Wspólnego Rynku o  czterech nowych 
członków.

Rząd brytyjski nalegał na szybkie rozpoczęcie rokowań. P rem ier W ilson prze
m aw iając w  Izbie Gmin podkreślił, że W. B rytania pragnie poznać stosunek EWG 
do wniosku brytyjskiego do końca 1967 r. Ponieważ F rancja  stosowała tak tykę wy
gryw ania na czasie, Anglicy postanow ili wykorzystać forum  Rady M inistrów  
Unii Zachodnioeuropejskiej do 'ponownego przedstaw ienia założeń sw ojej polityki 
integracyjnej °3. M inister Brown potw ierdził n a  sesji Rady M inistrów  UZE dnia
4 VII 1967 r. w  Hadze gotowość W. B rytanii zaakceptowania trak ta tu  rzymskiego 
i późniejszych postanowień pod w arunkiem  udzielenia Anglii okresu przejściowego 
oraz ulg w  zastosowaniu system u finansow ania polityki rolnej. W przem ówieniu 
Browna znalazł się jednak niezbyt zręczny passus zaw ierający propozycję zaw ie
szenia dalszego rozwoju EWG na przeciąg jednego roku. W okresie tym  R ada Mi
nistrów  n ie  podejm owałaby nowych decyzji, stw arzając przez to tym  samym dogod
niejsze w arunki dla rokowań. Przyjęcie propozycji Brow na oznaczało korzystne — 
z punktu  widzenia interesów  brytyjskich — uznanie przez „szóstkę” priory tetu  roz
szerzenia EWG w stosunku do kw estii jej w ew nętrznego rozwoju czy np. fuzji 
trzech wspólnot zachodnioeuropejskich. Było to sprzeczne nie tylko z tak tyką F ran 
cji, lecz również ze stanow iskiem  jej partnerów  zainteresow anych równolegle 
w pogłębieniu integracji i zwiększeniu jej terytorialnego zasięgu. Z drugiej strony 
Brown, w skazując na potrzebę w spółpracy technologicznej, zaoferował EWG poten
cjalny w kład W. B rytanii w  'dziedzinie nuklearnej, produkcji kom puterów  i prze
myśle lotniczym. W jego w ystąpieniu pojaw iły się także nowe akcenty świadczące
0 rosnącym zaangażow aniu W. B rytanii również w  integracji politycznej a naw et 
o b ro n n e j64. Sygnalizowały one w  pewnym  stopniu m. in. zm ianę brytyjskich kon
cepcji strategicznych, k tó rą  w  pełni u jaw niła  opublikow ana dnia 18 VII 1967 r. tzw. 
B iała księga o obronie. Postanaw iała ona likw idację brytyjskich baz wojskowych 
„na wschód od Suezu” i udzielała .pierwszeństwa zobowiązaniom m ilitarnym  w  Eu
ropie zachodniej. Oznaczało to  radykalne zerwanie z tradycyjną polityką zamorską
1 zw rot w stanow isku rządu W ilsona, który uprzednio przyw iązyw ał duże znacze
nie do baz „na wschód od Suezu”, ponieważ trak tow ał je  m. in. jako gw arancję za
chow ania „specjalnych stosunków” ze S tanam i Zjednoczonymi.

Przem ów ienie Brow na w Hadze było sukcesem propagandowym , w  mniejszym 
stopniu dyplomatycznym. Tekst przem ów ienia przyjął — mim o protestów  przedsta
w iciela Francji, A ndre Bettencourt, przewodniczący Komisji W spólnot Europejskich
— Jean  Rey i przewodniczący Rady M inistrów  EWG — Willy B randt. W ten spo
sób tekst sta ł się oficjalnym  dokum entem  brytyjskim  przekazanym  i przyjętym  
przez EWG. W rzeczywistości m anew r dyplom acji bryty jskiej nie posunął naprzód 
spraw y przystąpienia do Wspólnego Rynku, pogorszył tylko stosunki brytyjsko-fran- 
cuskie i uw ydatnił różnice pomiędzy F rancją a innym i krajam i W spólnoty. Św iad
czył on także, że rząd brytyjski, po bezskutecznych próbach osiągnięcia porozumie
n ia z F rancją i bezowocnych rozm owach osobistych W ilsona z de G aulle’em zmie
nił taktykę i liczył w yłącznie na poparcie pozostałych pięciu państw .

15 „ T im es” z  5 V II 1967. Z p ro p o zy cją  w y k o rz y sta n ia  foru m  U ZE  d la  rozm ów  m ięd z y  
W. B ry ta n ią  a  „ szó stk ą ” w y stą p ił b e lg ijsk i m in ister  sp ra w  za g ra n iczn y ch  H arm el („In tern a
tio n a l H era ld  T rib u n e” z  27 V I 1967).

«< B row n  p o w ied z ia ł:  „W e w a n t as so o n  as w e  can , to  d e v e lo p  e ffe c tiv e  p o litica l u n ity  
w ith  ou r fe llo w  w e s t  E u rop ean s” . „W e b e lie v e  th a t E uropę can  em erg e  a s co m m u n ity  e x -  
p r ess in g  its  o w n  p o in t o f  v ie w  an d  e x erc is in g  in f lu e n c e  in  w o r ld  a ffa irs , n o t o n ly  in  th e  
co m m ercia l and  eco n o m ic  b u t a lso  in  th e  p o litica l and  d e fe n c e  f ie ld s . A s a  m em b er  w e  sh a ll  
a ccep t w h a tev er  resp o n sib ilit ie s  th e  ev o lv in g  C om m u n ity  m a y  d ec id e  to  a ssu m e  and  w e  sh a ll  
jo ln  a s  ea g er ly  a s o th er  m em b ers in  crea tin g  n e w  op p o rtu n ities  fo r  th e  ex p r ess io n s  o f  E uro
p ea n  U n ity ” („T im es"  z  5 V II 1967).
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Na sesji Rady M inistrów  EWG w  dniach 10 -11 VII 1967 r. Couve de M urville 
sprzeciw iając się rozszerzeniu Wspólnego Rynku, posłużył się argum entem , że USA, 
K anada i Japonia z obawy przed dyskrym inacją handlow ą mogą utworzyć atlantycką 
strefę wolnego handlu. Z tezą tą  polemizowali przedstaw iciele pozostałych państw . 
M inister B rand t oświadczył, że n ie  podziela obaw  Fran-cji, iż pow iększenie W spól
nego Rynku spow oduje jego „rozwodnienie”. B rand t nie poparł też wywodów 
Couve de M urille’a, że n a  bazie ew entualnej strefy atlantyckiej pow stanie 'silny 
b lok zachodni i w  konsekwencji nastąp i pogorszenie stosunków Wschód-Zachód, 
uniem ożliw iające rozw iązanie problem u niemieckiego. Ta część w ystąpienia Couve 
de M urville’a, obliczona niew ątpliw ie n a  zjednanie zachodnioniem ieckiej opinii p u 
blicznej, spotkała się z bardzo ostrą kry tyką w  W. Brytanii, gdzie w ielokrotnie pod
kreślano, że celem politycznym  zjednoczonej Europy z udziałem  W. B rytanii ma 
być przyczynienie się do odprężenia w  stosunkach z obozem socjalistycznym 65. 
W Radzie M inistrów  w yłoniły się także różnice poglądów na m iędzynarodową 
rolę fun ta  szterlinga. Problem  ten  nie był w  ogóle przedm iotem  dyskusji w  cza
sie rokowań w  la tach  1961 - 1963, natom iast w  1967 r. F rancja uzależniła rozważe
n ie kandydatury  brytyjskiej od przekształcenia fun ta w  w alutę narodow ą; Couve 
de M urville uznał rezygnację W. B rytanii z  art. 108 trak ta tu  r z e ś k ie g o  za  roz
w iązanie niewystarczające. Z wypowiedzi B rand ta  wynikało, że rząd fed e ra ln i nie 
trak tow ał problem u fun ta jako przeszkody nie do przezw yciężenia66. Anglicy tw ie r
dzili wprawdzie, że m iędzynarodow a ro la fun ta  n ie  stoi na przeszkodzie w  przy
jęciu W. B rytanii do EWG, ale gotowi byli przedyskutow ać tę  k w es tię 'z  „szóstką”. 
Dopiero po opublikow aniu raportu  Komisji, Brown dnia 26 X 1967 r. w yraźnie po
wiedział w  Izbie Gmin, że rząd brytyjski skłonny jest omówić z EWG sposób, 
w  jak i m ożna by zlikw idow ać m iędzynarodow ą rolę fun ta  i wprowadzić nowy sy
stem  w alutow y °7. Potw ierdził to  kanclerz skarbu  Callaghan na spotkaniu z  (ban
kieram i londyńskiej City dodając, iż zm iana ro li fun ta  w ym aga czasu, n ie  może 
zakłócić w ym iany m iędzynarodowej i dlatego nie może być — jak  tego chce F ran 
cja  — w stępnym  w arunkiem  przyjęcia do  Wspólnego Rynku.

K om isja W spólnot Europejskich w  rapo rc ie ,68 przekazanym  dn ia 29 IX  1967 r. 
rządom  państw  należących do EWG, poparła  zastrzeżenia F rancji odnoszące się do 
stanu gospodarki bryty jskiej, w tym  żądanie przekształcenia fun ta  w  w alu tę na
rodową. R aport K om isji zaw ierał bardzo krytyczną analizę sytuacji gospodarczej 
W. B rytanii, postulow ał jej uzdrow ienie i zrównoważenie b ilansu płatniczego. K o
m isja  opowiedziała się za nienaruszalnością trak ta tu  rzymskiego i postanowień 
Rady M inistrów, w skazała także n a  konieczność zabezpieczenia spoistości, dyna
m izm u i istniejących w  EWG m etod działania po przyjęciu nowych członków. 
W  odróżnieniu jednak  od Francji, K om isja podkreśla ła pozytywne rezultaty  przy
jęcia W. B rytanii do EWG (większy rynek  i  potencjał gospodarczy Wspólnego 
Rynku, w kład W. B rytanii w  dziedzinie nuklearnej i technologicznej) oraz w ypo
w iedziała się za przeprow adzeniem  rozm ów z rządem  brytyjskim  celem zbadania 
możliwości rozw iązania problem ów  m erytorycznych. K om isja przyznała p ierw szeń
stw o rokowaniom  z W. B rytanią, a le  uznała, że wszystkie cztery kandydujące k ra je  
pow inny przystąpić równocześnie do EWG. Treść raportu  pozw alała posługiwać się 
opinią K om isji zarówno W. B rytanii, jak  i Francji. F rancja  pow oływ ała się na

k  T w ierd zen ia  C ou ve d e  M u rv ille ’a od rzu c ili p u b lic zn ie  W ilson  i  B row n . „ T im es” z  12 VII 
1867 w  k o m en ta rzu  za ty tu ło w a n y m  France on the Defensive  o k reślił je  Jako ca łk o w ity  n o n sen s . 
P or. też  w y stą p ie n ie  L ord a C h a lfon ta  d n ia  21 X  1967 w  S tu ttg a rc ie  („L e M onde” z  2 2 -  23 X  
1967) oraz je g o  w y w ia d  d la  „S tu ttgarter  Z eitu n g ” z  24 X  1967.

•» „L e M on d e” z  11 i 12 VII 1967.
«  „ T im es” z  27 X  1967. W W. B ry ta n ii d u że  za in ter e so w a n ie  w zb u d z ił p ro je k t P ierre  M en - 

d es-F ra n ce ’a z lik w id o w a n ia  m ięd zy n a ro d o w ej ro li fu n ta  z  p o m o cą  k ra jó w  EWG („T im es”  
z  7 X  1967 1 „L e M on d e” z  14 X  1967).

18 „ K eesin g ’s ” , s. 23167 -  23170.
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ocenę stanu gospodarki brytyjskiej i zalecenie dostosowania jej do wymogów 
Wspólnego Rynkiij Anglicy zaś podchwycili i eksponowali zalecenie rokowań, n ie  
ukryw ając przy tym, że analiza ekonom iczna przedstaw iona w  raporcie jest zbyt 
pesym istyczna09.

Sprawozdanie Kom isji zostało przedyskutow ane po raz pierwszy na posiedzeniu 
Rady M inistrów  dnia 2 X 1967 r. w  Luksem burgu, ale z inicjatyw y F rancji przeło
żono dalszą dyskusję do następnego spotkania Rady. Przejściowe zadrażnienia 
w stosunkach brytyjsko-niem ieckich w ywołało w ystąpienie na tym  posiedzeniu m i
n is tra  gospodarki NRF K arla  Schillera, który zdefiniował następująco trzy rów 
norzędne cele EWG w najbliższej przyszłości: pogłębienie integracji (badania n a u 
kowe, po lityka podatkow a i koniunkturalna itp.), połączenie trzech wspólnot eu 
ropejskich (EWG, EWWS, Euratom ) i rozpatrzenie wniosków W. B rytanii Irlandii, 
Danii i N orw egii70. W Londynie przem ówienie Schillera wzbudziło podejrzenia, że 
Bonn pragnie u łatw ić de G aulle’owi politykę zwlekania, sugerując, aby rokowania 
z W. B rytanią rozpoczęły się dopiero po fuzji trzech wspólnot. Zarzuty te  odrzucił 
von Hase dnia 4 X 1967 r. zapewniając, że NRF stoi n a  stanow isku równoległego 
realizow ania w spom nianych trzech zadań i uważa, że połączenie w spólnot nie może 
zaham ować rozmów z Anglią, sądzi jednak, że negocjacje byłyby łatw iejsze po do
konaniu fuzji. N ieporozum ienia brytyjsko-niem ieckie na tym  tle  trw ały  krótko 
i dwa tygodnie później lord Chalfont w yraził przekonanie, że NRF nie zam ierza 
odsunąć term inu  wszczęcia negocjacji7I.

Niezadowolenie Anglików w yw ołała ponownie kom prom isowa propozycja 
B randta przedstaw iona w  czasie jego w izyty w  Paryżu (16 -17 X  1967 r.) i doty
cząca przygotowawczych rozm ów między Kom isją a W. B rytanią. Rząd federalny
— jak  w yjaśnił to później B ra n d t72 — wyszedł z założenia, że obraz gospodarki 
brytyjskiej zaw arty w  raporcie Kom isji był zbyt krytyczny i istn iała  potrzeba prze
prow adzenia dodatkowych studiów  na podstaw ie danych i w yjaśnień angielskich. 
Uważano także, że rozmowy n atu ry  technicznej między K om isją a stroną b ry ty j
ską będą konieczne również i po rozpoczęciu rokowań. Dlatego rząd federalny za
proponował w stępne dyskusje, k tó re  n ie  m iałyby jednak  charak teru  oficjalnych 
negocjacji. Anglicy odnieśli się negatyw nie do sugestii B randta, ponieważ potrak to
wali rozmowy techniczne z K om isją jako nam iastkę praw dziw ych negocjacji. P ro 
pozycję zachodnioniem iecką odrzucił również Couve de M urville, który ustosunko
w ał się negatyw nie także do m em orandum  przekazanego stronie francuskiej przez 
Brandta. „Die W elt” z 18 X 1967 r. doniósł, że zaw ierało ono propozycję uzgodnienia 
stanow iska „szóstki” w  następujących punktach : 1) czy funt, jako m iędzynarodowa 
w alu ta rezerw ow a zw iązana z dolarem , oraz sytuacja w alutow a W. B rytanii s ta 
now ią przeszkodę w  przyjęciu jej do Wspólnego R ynku; jeśli tak, to  czy można 
znaleźć sposóh na usunięcie tej trudności, 2) czy przeszkodą jest sy tuacja gospodarki 
brytyjskiej, zwłaszcza deficyt b ilansu płatniczego i jeśli tale, to w  jak i sposób 
m ożna tem u zaradzić, 3) jak  m ożna przezwyciężyć różnice zdań w  spraw ie polityki 
rolnej, 4) czy nowi członkowie pow inni zaakceptować tra k ta t rzym ski, jak  rów 
nież późniejsze postanow ienia Rady M inistrów  EWG, 5) jeśli tak, to  czy dotyczyłoby 
to również postanow ień powziętych w  okresie rokowań, do czasu przyjęcia W. 'Bry
tanii, 6) czy sześć k rajów  W spólnego Rynku zgadza się z  w nioskiem  Komisji, że 
rokow ania z W. B rytanią są m ożliwe i pożądane.

Na konferencji Rady M inistrów  w  Luksem burgu w  dniach 23- 24  X  1967 r. 
Couve de M urville zastrzegł, że zasadniczo F rancja  nie jest przeciw na rozszerzeniu

P o r  .w y w ia d  L orda C h alfon ta  d la  „S tu ttgarter  Z eitu n g ” z 24 X  1967 oraz jeg o  p rzem ó
w ie n ie  z 13 X  1967 r. n a  p o sied zen iu  R ad y  M in istrów  U ZE  („ N eu e  Z iirch er  Z eitu n g ” z 15 X

n  „ B u lle tin ” n r  108 z 6 X  1967, ss. 925 -  926.
71 „F ran k fu rter  R u n d sch a u ” z  21 X  1967.
”  W yw iad  B ran dta  dla. „S tu ttgarter  Z eitu n g ” z  20 X  1967.

' Przegląd Zachodni, nr 4, 1969 Instytut Zachodni



454 Przeglądy i kom entarze

Wspólnego Rynku, uw aża jednak, iż reform y w ew nętrzne w  W. B rytanii m uszą po
przedzić rokowania, wypowiedział się także przeciwko ustaleniu term inu  ich rozpo
częcia. M inister Fanfani podkreślił, że problem  kandydatury  brytyjskiej należy roz
patryw ać z punk tu  w idzenia korzyści, jak ie  w ynikną z powiększenia EWG. B randt 
tw ierdził, że przyjęcie nowych członków jest m niej ryzykowne niż w  1963 r., pot- 
niew aż od tego czasu EWG w yraźnie się wzmocniła. S tw ierdził też, że zam orskie 
pow iązania W. B rytanii n ie  stanow ią przeszkody w  przyjęciu jej do EWG, wręcz 
przeciw nie — m ogą przyczynić się do w zrostu roli Europy zachodniej iw św iecie73. 
D nia 26 X  1967 r. w  Bundestagu  B rand t przyznał, że przyjęcie now ych członków 
pociągnie za sobą zm iany ilościowe i jakościowe, nie podw ażające jednak  bytu  
Wspólnoty. Rząd federalny uw ażał za niew łaściw e staw ianie W. B rytanii nadm ier
nie wygórowanych w arunków  i bardziej cenił korzyści w ynikające z przyjęcia 
W. Brytanii, niż obawiał się trudności z tym  związanych. B randt w  Bundestagu  
ostrzegł, że nierozw iązanie problem u kandydatury  brytyjskiej w płynie u jem nie na 
dalszy rozwój EWG n . Na sesji w  Luksem burgu m inistrow ie Luns i Iiarm el zapro
ponowali rozpoczęcie rokowań po trzech kolejnych sesjach Rady w  listopadzie 
i grudniu 1967 r. Wobec różnicy stanow isk F rancji i jej partnerów , R ada nie pow 
zięła żadnej decyzji i dalszą dyskusję odroczono do 20 XI 1967 r.

Z sesją Rady w  Luksem burgu zbiegła się w izyta kanclerza K iesingera w  L on
dynie (23-25 X  1967 r.). Rozmowy brytyjsko-niem ieokie dotyczyły głównie przyjęcia 
W. B rytanii do Wspólnego Rynku, przedyskutow ano także kw estię trak ta tu  o non- 
proliferacji, stosunków W schód-Zachód, NATO  i A im ii Renu. Z licznych w ypow ie
dzi K iesingera w  Londynie wynikało, że NRF nie posłuży się p resją wobec F ran 
cji. K iesinger zaprzeczył, że poparcie rządu federalnego dla kandydatury  brytyjskiej 
jest niedostateczne, radził posługiwać się przekonywającym i argum entam i wobec 
de G aulle’a, postępować ostrożnie i cierpliw ie. Na spotkaniu z dziennikarzam i pow ie
dział: „Każdy kto zna prezydenta de G aulle’a wie, że uderzenie pięścią w  stół w y
wołałoby tylko odw rotny skutek” 75. P rzem aw iając na przyjęciu w ydanym  przez p re 
m iera W ilsona (23 X 1967 r.), kanclerz K iesinger w yraził przekonanie, że rezultaty  
sesji luksem burskiej będą pomyślne, mim o że od czasu wizyty de G aulle’a w  Bonn 
w  lipou 1967 r. rząd federalny był doskonale poinform owany o zastrzeżeniach fra n 
cuskich 70. Gdy było już znane przemówienie. Couve de M urville’a, K iesinger uznał, 
że nie m ożna go traktow ać jako ponownego w eta  Francji. W sumie, poparcie, ja 
kiego udzieliła NRF, było niezadowalające, nazbyt w erbalne z  punk tu  w idzenia 
W. B rytanii i rozmowy brytyjsko-niem ieokie nie przebiegały z pewnością w  tak  do
brej atmosferze, jak  sugerow ała to strona niem iecka. Znam ienne, że po wizycie nie 
opublikowano wspólnego kom unikatu; K iesinger złożył tylko przed odlotem do Bonn 
ogólnikową deklarację, k tórej tekst został przekonsultow any ze stroną b ry ty jsk ą 77. 
W sytuacji, gdy F rancja  w yraźnie przeciw staw iła się rokowaniom, nazbyt w iele za
leżało od stanow iska NRF, aby W ilson n ie  usiłował wywrzeć nacisku na K iesingera 
w  k ierunku  polityki bardziej zdecydowanej i m niej uległej wobec de G aulle’a. 
D ziennikarz zachodnioniem iecki, H. U. Kempski, w  głośnym re p o rta ż u 78 przytoczył 
fragm ent rozmowy W ilsona z Kiesingerem , w  której p rem ier bryty jski w yraźnie dał 
do zrozum ienia, że NRF pow iną uwzględniać fakt, że W. B ry tan ia w raz ze S tanam i 
Zjednoczonymi m a znacznie większy w pływ  niż F rancja  n a  m iędzynarodowy rozwój 
problem u niemieckiego.

71 „T im es"  z 25 X  1967.
71 „ B u lle t in ” nr 122 z  28 X  1967, s. 1037.
75 „ T im es” z 26 X  1967.
™ P or. w y p o w ied ź  B ran d ta  w  „ B u lle tin ” n r  122 z 28 X  1967, s. 1037.
77 „ T im es” z  26 X  1967.
7S H. U . K e m p s k i ,  Der Kanzler m uss seine Karten aufdecken. „ S iid d eu tsch e  Z eitu n g ” 

z  26 X  1967. R eportaż ten  b y ł szerok o  k o m en to w a n y  zarów n o  w  N R F, ja k  i w  W. B ry ta n ii. 
O m ów ien ie  g ło só w  p rasy  b r y ty jsk iej za m ie śc ił „ S iid d eu tsch e  Z eitu n g” z 30 X  1967.
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W krótce po wizycie K iesingera rząd brytyjski spotęgował naciski n a  NRF, po
sługując się „zorganizowanym przeciekiem ” do prasy  brytyjskiej (tzw. afe ra  Chal
fonta) sugerującym  zm ianę brytyjskiej polityki europejskiej w  razie uniem ożliw ie
n ia  przez F rancję p rzystąpienia W. B rytanii do EWG. R eorientacja polityki b ry ty j
skiej m iała dotknąć NRF, k tó ra  zajęła najbardziej chw iejną postaw ę z państw  
„piątki” i która, ze względu na roszczenia wobec Europy wschodniej, była najdo
godniejszym obiektem  dla szantażu politycznego. Pogłoski o zm ianach w  polityce 
brytyjskiej pojaw iły się po rozmowie Lorda Chalfonta z dziennikarzam i angielski
mi 79 w  Lozannie w  dniu 27 X  1967 r. W ciągu k ilku  następnych dni p ism a b ry ty j
skie (np. „Daily Express”, „Financial Times”, „Daily M irror”, „Daily Telegraph”) po
dały różne w ersje te j rozmowy, potem  ujaw niono również nazwisko Lorda Chal
fonta. W edług najczęściej pow tarzających się doniesień, Lord Chalfont w ym ienił 
następujące możliwości zm ian w  brytyjskiej polityce europejskiej; wycofanie Arm ii 
Renu z NRF, zm iana stanow iska w  spraw ie B erlina zachodniego, rew iz ja  zobowią
zań wobec NATO, cofnięcie poparcia dla tez Bonn dotyczących zjednoczenia Nie
m iec; wym ieniano także uznanie NRD i granicy n a  Odrze i Nysie. Foreign Office  
zdementowało pogłoski o reorientacji politycznej już dnia 28 X 1967, a  30 X' 1967 r. 
von Hase, upoważniony przez K iesingera, oświadczył, że w  czasie rozmów w  Lon
dynie strona bry ty jska nie przew idyw ała zm ian polityki eu ropejsk ie j80. P otw ier
dził to K iesinger n a  konferencji prasowej (3 XI 1967 r.), na k tórej u jaw nił, że otrzy
m ał osobisty lis t od prem iera W ilsona zapewniający, iż W. B rytania będzie konty
nuow ała dotychczasową p o lity k ę81. K iesinger dał jednak  w yraźnie do zrozumienia, 
że „afera C halfonta” zaszkodziła pośrednictw u i pomocy NRF w  staran iach  W. B ry
tan ii o przyjęcie do EWG. W NRF mimo dem enti brytyjskiego „afera C halfonta” 
wzbudziła niepokój przede wszystkim  dlatego, że niedw uznane groźby były, przy
najm niej częściowo, ła tw e do zrealizowania, a znaczna część społeczeństwa b ry ty j
skiego poparłaby tego rodzaju posunięcia. Dla polityki rządu labourzystowskiego 
było charakterystyczne, że prem ier W ilson nie p rzy ją ł prośby Lorda Chalfonta o dy
misję, a m inister Brown zaatakow ał w  Izbie Gm in głównie p rasę brytyjską, oskar
żając ją  o niedyskrecję i podryw anie zau fan ia82. Brown zaręczył, że W. B ry tan ia 
n ie  stosuje tak tyk i w ygryw ania „piątk i” przeciwko Francji, k tóra była — jak  po
w iedział — sojusznikiem  w  przeszłości i będzie partnerem  w  zjednoczonej Europie.

Jesieńią 1967 r. W. B rytania rozw inęła ożywioną działalność p ropagandow ą83

™ C zęść p rasy  zach od n iej ju ż  w cześn ie j in fo rm o w a ła , że  W. B ry ta n ia  m o że  d ok o n a ć  zm ia 
n y  w  p o lity ce  eu ro p ejsk ie j. Lord C h alfon t su g ero w a ł to  w cześn ie j w  rozm ow ach  z d w om a  
d z ien n ik arzam i za ch o d n io n iem ieck im i w  B ru k seli. A la in  Jacob  w  k o resp o n d en cji z L on d yn u  
(„L e M onde” z 24 X  1967) d on iósł, ż e  w  b ry ty jsk ich  k o ła ch  d y p lo m a ty c zn y ch  m ó w i s ię  o zm ia 
n a ch  w  p o lity ce  zagran iczn ej i  że  w  g rę  w ch o d z i k on tro la  im p ortu , sp raw a  A rm ii R en u  itp . 
O b aw y w  zw ią zk u  z m o ż liw o śc ią  reo r ien ta cji p o lity k i b r y ty jsk iej w y ra ża li ta k że  cz ło n k o w ie  
d e leg a c ji zach o d n io n iem ieck iej w  cza sie  p o b y tu  K iesin gera  w  L o n d y n ie  („S tu ttgarter  Z eitu n g” 
z 25 X  1967).

*» „F ran k fu rter  A llg em e in e  Z eitu n g” z 31. X  1967.
»> „ B u lle tin ” n r  126 z 7 X I 1967.
»! „ T im es” z 3 X I 1967. P o d o b n ie  L ord C h alfon t w y ra z ił s ię  k r y ty czn ie  o s to su n k a ch  m ię 

d zy  p rasą  a rząd em , od m ó w ił jed n a k że  w sze lk ich  b liż sz y ch  w y ja ś n ie ń  d o ty czą cy ch  zw iązan ej 
z n im  a fery  p rasow ej („T im es” z 8 X I 1967).

“  O bok d z ia ła ln o śc i d y p lom atyczn ej A n g licy  p row ad zili na  k o n ty n e n c ie  w  drugiej p o ło w ie  
1967 r. w zm ożon ą  a k cję  p rop agan d ow ą. G łó w n y  jej c iężar  sp o czy w a ł na  L ordzie C ha lfon cie , 
k tó ry  w ie lo k ro tn ie  w y stęp o w a ł p u b liczn ie  w  k ra jach  EWG i u d zie la ł lic zn y ch  w y w ia d ó w  p ra
so w y c h , zw łaszcza  p rasie  za ch o d n io n iem ieck iej . Ja k  du żą  w a g ę  p rzy w ią zy w a n o  do k sz ta łto 
w a n ia  op in ii p u b liczn ej k ra jó w  W sp óln ego  R yn k u , św ia d c zy  za p ro szen ie  przez  Foreign Office

10 P rzeg ląd  Z ach od n i 4/69
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i dyplom atyczną na kontynencie. Lord Chalfont om awiał kw estię przystąpienia do 
EWG w  Paryżu (5 IX' 1967 r.), Bonn (6 IX  1967 r.), Hadze (28 IX  1967 r.), Rzymie 
(10- 11 X  1967 r.). W izyty w  Londynie złożyli: p rem ier Belgii V anden Boeynants 
i m inister sp raw  zagranicznych H arm el (14-15 X I 1967 r.). Już  po konferencji p ra 
sowej de G aulle’a  w  listopadzie 1967 r. rozmowy w  Londynie przeprow adzili: m in i
ster spraw  zagranicznych Luksem burga Gregoire (1 X II 1967 r.), m inister Luns 
(5 X II 1967 r.), a  także B rand t przebywający w  W. B rytanii z okazji konferencji 
m iędzynarodów ki socjalistycznej w  Cheąuers (10 X II 1967 r.). N iezależnie od skom 
plikow anej gry dyplomatycznej, nieznanej w  szczegółach, W. B rytania w ystąpiła 
z konstruktyw ną propozycją w spółpracy technologicznej, k tó ra  m ogła liczyć n a  po
zytywny oddźwięk w e wszystkich k rajach  należących do EWG. K w estię w spółpracy 
technologicznej p rem ier W ilson poruszał w ielokrotnie, poczynając od przem ówienia 
wygłoszonego dnia 13 X I 1966 r. na dorocznym bankiecie u Lorda M ayora Londynu. 
D okładnie rok później z tej sam ej okazji W ilson zaproponował w spółpracę techno
logiczną z członkami W spólnoty, trak tu jąc  ją  niezależnie od spraw y przyjęcia do 
EWG. W spółpraca talia — zdaniem  rządu brytyjskiego — jest w arunkiem  skutecz
nej obrony przed dom inacją przem ysłu am erykańskiego, którego zasięg penetracji 
uw idacznia się szczególnie w  W. B rytanii. W ilson zaproponował: rozpoczęcie wielo
stronnych konsultacji, zbadanie możliwości utw orzenia spółek europejskich, poparł 
także ideę pow ołania europejskiego insty tu tu  technologicznego84.

Posunięcia b ry ty jskie n ie  w płynęły ani na politykę Francji, an i na przebieg 
obrad Rady M inistrów  EWG, która na posiedzeniu dnia 20 XI 1967 r. ponownie odro
czyła powzięcie decyzji w  spraw ie rokowań, ale n a  w niosek B rand ta  postanowiono 
nieodwołalnie uczynić to  na sesji 18 - 19 X II 1967 r. B rand t zaproponował sporządze
n ie uzupełnienia do rapo rtu  K om isji dotyczącego gospodarczych i finansowych re 
zultatów  dew aluacji fun ta  (18 X I 1967 r.). Mimo sprzeciw u Couve de M urville’a 
i pełnego rezerw y stanow iska Komisji, zgodzono się jednak  n a  kom prom isową fo r
m ułę sporządzenia tylko ustnego spraw ozdania na tem at dewaluacji. Pięć krajów  
zgodnie oceniło dew aluację fun ta jako pozytywny krok W. B rytanii na drodze do 
W spólnego Rynku.

Losy wniosku brytyjskiego rozstrzygnęły się jednakże nie na grudniowej sesji 
Rady M inistrów, lecz znacznie wcześniej zadecydowała o wszystkim konferencja 
p raso w a85 prezydenta F rancji dnia 27 X I 1967 r. Na poszczególne zarzuty i tw ie r
dzenia de G aulle’a  prem ier W ilson odpowiedział szczegółowo dw a dni później sr>. 
Oba w ystąpienia świadczyły przede wszystkim  o całkowitej rozbieżności poglądów 
m iędzy F rancją a W. B rytanią -na dalszy rozwój integracji zachodnioeuropejskiej
i udział w  niej nowych krajów . De G aulle powtórzył raz jeszcze, że rozszerzenie 
EWG osłabi jej struk tu rę, doprowadzi do u tw orzenia szerokiej strefy wolnego h an 
d lu  i uzależni Europę od Stanów  Zjednoczonych. Rząd bry tyjski z kolei uważał, że 
przyjęcie nowych członków wzmocni W spólny Rynek. W ilson stw ierdził, że rzeczy
w istą niezależność od Stanów  Zjednoczonych m ożna uzyskać w  w yniku utw orzenia 
jednego wielkiego rynku  europejskiego i nowoczesnego przem ysłu opartego n a  roz
w iniętej technologii. Jego zdaniem , de G aulle był rzecznikiem statycznej koncepcji 
integracji europejskiej i n ie  W. B rytania, lecz F rancja  stanow iła w y ją tek  w śród 
państw  zachodnioeuropejskich w  różnych dziedzinach, w  polityce zagranicznej, ob
ronnej i walutowej.

12 d z ien n ik a rzy  z p ra sy  p a ry sk ie j na  sp o tk a n ie  d n ia  13 X  1967 w  L on d yn ie  z W ilson em , C al- 
la g h an em , L ord em  C h alfon tem , P e ter  S h o re  i  in n y m i w y b itn y m i o so b is to śc ia m i b ry ty jsk im i. 
N iczeg o  p od ob n ego  n ie  u czy n io n o  w  la ta ch  1961 - 1963. P rzeb ieg  tego  sp o tk a n ia  zre la c jo n o w a ł 
P . D rou in  w  „L e M on d e” z  14 X  1967.

84 „ K eesin g ’s ” , s. 23174.
“  „ K e esin g ’s ” , s. 22521.
111 „ T im es” z 30 X I 1967.
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W ydaje się, że u  podłoża wrogiego stosunku de G aulle’a do kandydatury  b ry 
tyjskiej pozostały nadal obawy, że przyjęcie W. B rytanii wzmocni wpływy am ery
kańskie w  Europie zachodniej, oraz zm ieni układ sił we W spólnym Rynku n a  nie
korzyść Francji. Ta ostatn ia m ogła się też obawiać w zrostu konkurencji przem ysłu 
brytyjskiego, k tórą rekom pensowały ty lko częściowo perspektyw y rozszerzenia ryn 
ku zbytu n a  francuskie płody rolne. W ymagało to  całkowitego przyjęcie przez 
W. B rytanię zasad polityki rolnej EWG, dostosowania gospodarki brytyjskiej do re
guł Wspólnego Rynku. De Gaulle, powołując się n a  raport Komisji, powiedział, że 
„Wspólnego Rynku nie d a  się pogodzić z gospodarką Anglii taką jak a  jest” i postu
lował radykalne zm iany ekonom iczno-polityczne p r z e d  jej przystąpieniem  do 
EWG. Rząd brytyjski n ie  negował potrzeby zmian, ale uważał, że pow inny one( n a
stąpić w  okresie przejściowym , po przystąpieniu do EWG. Z punktu  w idzenia in
teresów francuskich, najistotniejsze było dostosowanie rolnictw a brytyjskiego do w y
mogów polityki rolnej EW G 87. F rancja  mogła żywić uzasadnione obawy, że W. B ry
tan ia  po przystąpieniu będzie zm ierzała do rew izji obowiązującej polityki rolnej i że 
uzyska w  tym  zakresie poparcie innych krajów  członkowskich, zwłaszcza NRF. Re
w izja taka mogłaby dokonać się tylko kosztem interesów  F rancji i w  konsekwencji 
—osłabienia jej pozycji w  powiększanym W spólnym Rynku.

P rezydent F rancji nie wykluczył całkowicie ew entualności przyjęcia W. B rytanii 
W odległej przyszłości, jednakże sprzeciw ił się otw arciu rokowań twierdząc, że um o
żliwiłyby one tylko taktyczne m anew ry dyplom acji brytyjskiej. Zaoferował nato
m iast rozwiązanie pośrednie, polegające na porozum ieniu między EWG a W. Bry
tan ią  — jak  to określił — „pod nazw ą stowarzyszenia lub jakąś inną” 8S. P rem ier 
Wilson odrzucił stanowczo propozycję stowarzyszenia, podobnie jak  czynił to w  cią
gu całego 1967 r. i położył nacisk n a  to, że W. B ry tan ia ubiega się wyłącznie o peł
ne członkostwo.

Poglądy przedstaw ione przez de G aulle’a na konferencji prasow ej były sprzecz
ne nie tylko z bryty jskim  punktem  widzenia, lecz również ze stanow iskiem  człon
ków Wspólnego Rynku, dotkniętych poza tym  stylem  dyplomacji gaullistowskiej, 
świadczącym o lekceważeniu partnerów  i sojuszników. M inister Luns oświadczył 
dnia 29 XI 1967 r. dziennikarzom, że konferencje prasow e nie są w łaściw ą m etodą 
prow adzenia rozmów, że w  EWG obowiązuje określona procedura, k tó rą  należy ści
śle przestrzegać. K rytycznie ustosunkowało się do polityki francuskiej Zgrom adzenie 
P arlam en tarne UZE na sesji odbytej w  dniach 5 - 8  X II 1967 r. w  Paryżu. Na 
w niosek frakcji chrześcijańsko-dem okratycznej, socjalistycznej i liberalnej uchw a
lono 7 X II 1967 r. tzw. deklarację paryską wzyw ającą do natychm iastowego rozpo
częcia rokowań z kandydatam i. D eklaracja w yrażała ubolew anie z powodu przed
wczesnej oceny sytuacji dokonanej przez prezydenta F rancji i apelow ała do pozo
stałych pięciu krajów , aby zachowały zgodną postaw ę wobec negocjacji z W. Bry
tan ią  89.

Również K om isja W spólnot Europejskich u trzym ała w mocy zalecenie przepro
w adzenia rozmów na tem aty  sporne. Przed złożeniem uzupełniającego raportu  Jean

”  Por. te ż  p rzem ó w ien ie  C ouve d e  M u rv ille ’a 7 X I 1967 r. w  Z grom adzen iu  N arod ow ym  
(„T im es” z 8 X I 1967).

•* P ro p o zy cję  sto w a rzy szen ia  sp recy zo w a ł b liżej d n ia  1 X II 1967 d ep u to w a n y  g a u llis to w sk i  
d e  L ip k o w sk i w  Z grom adzen iu  E u rop ejsk im  w  Strasburgu . T w ierd ził on , ż e  ch od ziło  o s to w a 
rzy szen ie  n ie  n a  w zó r  ju ż  is tn ie ją c y c h , a le  o  sp ecja ln e , u m o żliw ia ją ce  W. B ry ta n ii z b liż en ie  do 
E u rop y  zach od n iej, a zarazem  n ie  n a ru sza jące  sp o is to śc i W sp óln ego  R yn k u . W  o k re sie  s to 
w a rzy szen ia  — jego  zd a n iem  — W. B ry ta n ia  p o w in n a  w y r ó w n a ć  b ila n s  p ła tn iczy , d o sto so w a ć  
ro ln ic tw o , m o g ła b y  tak że  p rz ed y sk u to w a ć  z  „ szó stk ą ” prob lem  w sp ó łp ra cy  tech n o log iczn ej  
(„L e M onde” z 2 x n  1967). M in ister  in fo rm a cji G orse o św ia d czy ł n a stęp n ie , że w y stą p ie n ie  d e  
L ip k o w sk ieg o  n ie  b y ło  „ in sp iro w a n e” , a le  za słu g u je  n a  p rzem y ślen ie .

«» „S iid d eu tsch e  Z eitu n g” 7 X II 1967 i  „ T im es” z  8 X II 1967.
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Rey d Raymond B arre z ram ien ia K om isji odbyli rozmowy w  Londynie (4 X II 
1967 r.) z Wilsonem, Brownem, Jenkinsem  i Lordem  Chalfontem. Ze sprawozdania, 
które przedstaw ili 12 X II 1967 r. w ynikało, że rząd brytyjski oczekiwał w yraźnie 
sprecyzowanej odpowiedzi n a  swój wniosek, był niechętnie ustosunkowany do roz
w iązań częściowych i uważał, że rokow ania w  spraw ie stow arzyszenia byłyby rów 
nie trudne  ja k  członkostwa. Jean  Rey w yraził gotowość pośredniczenia ze strony 
Kom isji w  uzgodnieniu stanow isk państw  EWG, aby w  ten  sposób uniknąć kryzysu. 
Raymond B arre  pozytywnie ocenił zgodę rządu W ilsona na przedyskutow anie m ię
dzynarodowej roli fun ta  w  ram ach rokowań o przyjęcie do Wspólnego Rynku, w y
raził się także z um iarkow anym  optym izm em  o finansow ych i gospodarczych sku t
kach dew aluacji fu n ta 80.

Przed grudniow ym  posiedzeniem  Rady M inistrów  nastąpiło  z inicjatyw y Bene
luksu spotkanie przedstaw icieli pięciu k rajów  EWG. Odbyło się ono dnia 14 X II 
1967 r. w  Brukseli, w  czasie sesji Rady M inistrów  NATO. Udział w  nim  wzięli m i
nistrow ie: B randt, Fanfani, Luns, H arm el i Gregoire. Zadecydowano, że postanow ie
n ie o rozpoczęciu rokow ań musi zapaść jednogłośnie; odrzucono tym  sam ym  sugestie 
wysunięte po konferencji prasow ej de G aulle’a, aby powziąć decyzję większością 
głosów. A rtykuł 237 trak ta tu  rzymskiego nie precyzował, czy wszczęcie rozmów 
z kandydatam i w ym aga zgody w szystkich członków, ale „p iątka” uznała, że jest to  
konieczność polityczna. W przeciwnym  razie nastąpiłaby daleko idąca konfrontacja 
z  Francją, grożąca o tw artym  kryzysem  EWG i zaham owaniem  procesu integracji; 
tego zaś partnerzy  Francji, a  zwłaszcza NRF, chcieli um knąć. Poza tym  F rancja
i tak  mogła zgłosić sprzeciw  w  momencie, gdy na porządku obrad Rady znalazłaby 
się spraw a przyjęcia nowych członków. W te j sytuacji pięć k rajów  postanowiło 
przede w szystkim  zmusić F rancję do porzucenia tak tyk i zw lekania i przyjęcia od
powiedzialności za n ienaw iązanie rokowań. Uzgodniono, że dyskusji w  Radzie nad 
raportem  Kom isji nie m ożna dalej odkładać, a decyzja co do rokowań m usi zapaść 
n a  sesji w  dniach 18 - 19 X II 1967 r. P rzew idując w eto Francji, „p iątka” postanow i
ła, że naw et jeśli na tej sesji n ie  będzie jednomyślności, to spraw a rozszerzenia 
W spólnoty pozostanie nadal otw arta. Oczywiście — zastrzeżono — pod w arunkiem , 
że k ra je  kandydujące nie w ycofają swoich wniosków. O statni pun k t porozum ienia 
przewidywał, że w  takim  przypadku państw a EWG będą m usiały przeanalizować 
n a  nowo całą sytuację i przeprow adzić w zajem ne konsultacje w  celu ostatecznego 
ustalenia trybu rozpatryw ania w niosku b ry ty jsk iego91. O przebiegu i w ynikach roz
mów pięciu m inistrów  B rand t poinform ował Couve de M urville’a tego samego dnia. 
Stanow isko pięciu k rajów  EWG w  zasadzie nie uległo zasadniczej zm ianie po w y
stąpieniu generała de G au lle’a, który w praw dzie mógł przeszkodzić w przyjęciu no
wych członków, ale nie był w  stanie całkowicie narzucić swoim  partnerom ; swojego 
punk tu  w idzenia i  swojej polityki. Z drugiej strony uzgodniona przez „p ią tk ę” tak 
tyka świadczyła, że k ra je  te  pogodziły się, w  pewnym  sensie z góry, przed sesją 
grudniow ą Rady ze sprzeciw em  F rancji wobec rokowań i liczyły na to, że w  tej 
sytuacji W. B ry tan ia przyjm ie rozwiązanie przejściowe. Za kom prom isem  opowie
działa się zwłaszcza NRF, k tó ra  w yraźnie uznała, że w ażniejsze jest uniknięcie k ry 
zysu w  EWG i konflik tu  z F rancją niż powiększenie W spólnego Rynku. Nie zm ie
niało to  faktu, że kw estia b ry ty jska uzupełniła katalog problem ów  m iędzynarodo
wych, w  stosunku do których Republika Federalna i F rancja  zajm ują oficjaln ie od 
m ienne stanow iska. Polityka generała de G aulle’a  już raz postaw iła NRF w  kłopotli
wym położeniu .wymagającym w yboru między priorytetem  sojuszu z F rancją  albo 
ze S tanam i Zjednoczonymi, po raz  w tóry ten  sam  problem  zaczął się rysować na 
tle  stosunku do W. Brytanii. Z sytuacji te j rząd federalny usiłow ał w ybrnąć kosz-

*» „ T im es” z 13 X II 1967.
81 „ S tid d eu tsch e  Z eitu n g” i  ,,D er  T a g essp ieg e l” z 15 X II 1967.
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tern ew identnych sprzeczności, niekonsekw encji i law irow ania między F rancją  
a W. Brytanią. D eklarował oficjalnie i praw dopodobnie szczerze poparcie dla kan 
dydatury brytyjskiej, n ie rezygnował z postulatu rokowań i rozszerzenia EWG, ale 
jednocześnie z góry uprzedził, że ustąpi pod naciskiem Francji. Czyniono to w  spo
sób zręczny, m anifestując przyw iązanie do pryncypiów  a  zarazem gotowość do kom 
promisu, co sprzyjało wzmocnieniu pozycji NRF. W zrosła ona już przez sam  fak t 
istnienia sporu brytyjsko-francuskiego: W. B rytania m usiała zabiegać o poparcie 
NRF, F rancja liczyła się z jej stanowiskiem, również pozostałe cztery /k raje  Wspól
nego Rynku orientowały się n a  Niemcy zachodnie. Z długiej strony polityka NRF, 
niezadowalająca w  pełni nikogo i n ie  spełn iająca oczekiwań sojuszników, spotykała 
się z ich kry tyką i budziła zastrzeżenia w  samych Niemczech zachodnich. Uważa 
się na ogół, że w  rządzie koalicyjnym  m inister B rand t jest w iększym  zw olennikiem  
przyjęcia W. B rytanii do EWG niż kanclerz Kiesinger. W Bundestagu  politykę rządu 
krytykow ała frakcja parlam en tarna FDP. Przewodniczący tej frakcji, K nu t von 
K iihlm ann-Stum m , oświadczył dn ia 26 X  1967 r., w  czasie jednej z dyskusji po
święconych kandydaturze bry tyjskiej: „Czas już zarzucić nieokreśloną politykę n ie
miecką. Musimy w yraźnie powiedzieć Francji, że nie m am y zrozum ienia dla tak tyk i 
zw lekania” °2. Bardzo um iarkow any i pośredni krytycyzm  dał się zauważyć również 
w śród niektórych socjaldem okratów. H elm ut Schm idt w  Bundestagu  (26 X  1967 r.) 
zarzucił polityce francuskiej, że u trac iła  spoistość i przestała być „jasna” °3. N a poi- 
czątku grudnia 1967 r. w iceprezydent Bundestagu  M om m er w ystąpił z inicjatyw ą — 
jeśli F rancja sprzeciwi się rokowaniom  — przeprow adzenia rozmów pięciu k ra 
jów  EWG z W. B rytanią n .

Po sprzeciw ie de G aulle’a  i uzgodnieniu przez „piątkę” wspólnej lin ii postępo
w ania było już wiadomo, że obrady Rady M inistrów  (18 -19  X II 1967 r.) n ie  w yjdą 
poza potw ierdzenie istniejących w  EWG sprzeczności na tle  problem u przyjęcia no
wych członków. D yskusja w  Radzie sprow adziła się też do prezentacji znanych już 
poglądów, opublikowany zaś po zakończeniu rozmów oficjalny kom u n ik a t95 był 
wyrazem  im pasu i b raku jednomyślności. K om unikat głosił, że żaden z członków 
W spólnego Rynku n ie  w ysunął zasadniczych zastrzeżeń przeciw ko rozszerzeniu 
EWG, lecz jedno państw o (tj. Francja) uważało, że krok ten  w yw oła głębokie zm ia
ny. W szystkie k ra je  zgadzały się co do tego, że popraw a sy tuacji gospodarczej i  fi
nansowej W. B rytanii m a zasadnicze znaczenie dla spraw y jej przyjęcia do EWG. 
Różnica między F rancją a pozostałymi członkami polegała n a  tym, że ci ostatn i 
uważali, iż wzm ocnienie stanu  gospodarki brytyjskiej nie musi być w  pełni zrealizo
w ane w  m om encie przystąpienia do Wspólnoty. Uznano jednom yślnie, że dew alua
cja fun ta  i inne środki zastosowane przez rząd W ilsona zm ierzają do uzdrow ienia 
gospodarki brytyjskiej, ale zarazem  stwierdzono, że pełne osiągnięcie tego celu w y
m aga jeszcze czasu. K om unikat przypom niał opinię Komisji, iż należy rozpocząć 
w  odpowiednim tryb ie rokow ania z k ra jam i kandydującym i celem pogłębienia ana
lizy problem ów  zasygnalizowanych w  raporcie K om isji i stw ierdzenia, czy istn ieją  
rozw iązania gw arantujące rozszerzonej Wspólnocie niezbędną spoistość i dynam ikę 
rozwoju. Pięć krajów  podzielało zdanie Kom isji i wypowiedziało się za natych
m iastow ym  podjęciem  rokowań, równolegle do których — ich zdaniem  — pow inien 
przebiegać proces uzdraw iania gospodarki brytyjskiej. F rancja  natom iast uważała, 
że zakończenie tego procesu jest w arunkiem  przystąpienia do rozpatryw ania kan 
dydatury  brytyjskiej. P raktycznie oznaczało to, że F rancja  dąży do odsunięcia na

!! „D ie  W elt” z  27 X  1967. P or. też  w c ze śn ie jsze  w y p o w ied z i v o n  K u h lm an n -S tu m m a  
(„F ran k fu rter  A llg em e in e  Z eitu n g” z 18 V  1967).

!5 „S tid d eu tsch e  Z eitu n g” z  27 X  1967.
*< „S tid d eu tsch e  Z eitu n g ” z 13 X II 1967.
55 T ek st k o m u n ik a tu : „ B u lle tin ” nr 152 z 22 X II 1967, s. 1280.
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czas nieokreślony n ie tylko przyjęcia W. B rytanii, ale w  ogóle dyskusji i rokowań 
na ten tem at. Rada M inistrów  m usiała przyznać, że wobec różnic w  stanow iskach 
członków nie może uzgodnić dalszego toku postępow ania i zobowiązała przew odni
czącego Rady do pow iadom ienia o tym  zainteresow ane kraje. Pod naciskiem  pięciu 
krajów  F rancja  m usiała się jednak  zgodzić na w zm iankę w  komunikacie, że wnios
ki o przyjęcie do EWG, zgłoszone przez W. Brytanię,- Irlandię, Danię, Norwegię, oraz 
pism o Szwecji pozostaną n a  porządku obrad Rady.

Przesłanki natu ry  politycznej oraz przekonanie o perspektyw icznych korzyś
ciach gospodarczych skłoniły rząd bry tyjski do powtórnego ubiegania się o przyf- 
jęcie do Wspólnego Rynku. Rząd labourzystowski nadał tej reorien tacji europejskiej 
znam ię trw ałego zw rotu w  polityce brytyjskiej. Wilson już na początku 1967 r. 
ostrzegł, że n ie  przyjm ie do wiadomości odpowiedzi negatyw nej i po sprzeciwie 
Francji, ogłoszeniu wyników  grudniow ej sesji Rady M inistrów, W. B rytania nie z re
zygnowała z dalszych s ta rań  i nie szukała rozw iązań zastępczych, jak  uczyniła to 
po nieudanej p róbie w  la tach 1961 -1963. Należy jednak  zaznaczyć, że rzeczywisty 
stopień zaangażowania W. B rytanii w  spraw ę przyjęcia do  Wspólnego Rynku oraz 
możliwości przezwyciężenia obiektywnych trudności gospodarczych mogły wykazać 
dopiero rokowania. P o lityka prezydenta de G aulle’a, spór między F rancją  a  jej 
partneram i w  EWG na tle  wszczęcia rokowań przesłoniły to, podobnie jak  usunęły 
na drugi p lan  potencjalne rozbieżności m iędzy W. B ry tan ią a „piątką”. Istn iało  
duże prawdopodobieństwo, że pięć krajów  postawiłoby w arunk i m erytoryczne nie
w iele łagodniejsze niż Francja, tym  niem niej dzięki nim  i zdecydowanej postaw ie 
W. B rytanii F rancja  nie zdołała wyelim inow ać problem u przyjęcia nowych człon
ków. Kw estia przyjęcia W. B rytanii do Wspólnego Rynku pozostała na porządku 
obrad Rady M inistrów  jako punk t sporny, dzielący k ra je  EWG oraz izolujący poli
tycznie F rancję od partnerów .

Na przebieg wzajem nych stosunków  am erykańsko-zachodnioniem ieckich w  p ierw 
szej połowie 1969 r . 1 w yw arły wpływ dwa przede wszystkim w ydarzenia: w ybór na 
stanow isko prezydenta USA republikan ina R icharda N ixona oraz jego w izyta 
w  Bonn. Treścią tych dw ustronnych relacji były problem y ogólne NATO, a  zwłasz
cza ro la Niemiec zachodnich w  sojuszu północnoatlantyckim , spraw y zw iązane z ko
sztam i stacjonow ania w ojsk am erykańskich w  NRF (kwestia tzw. w yrów nania de
wizowego), w  dalszej kolejności — zagadnienia dotyczące B erlina zachodniego oraz 
postaw y Bonn wobec układu o nonproliferacji.

Zwycięstwo partii republikańskiej i objęcie w  dniu 20 stycznia 1969 r. stano
w iska prezydenta USA przez R. N ixona bońskie ko ła polityczne przyjęły  z dużym
i n ieukryw anym  zadowoleniem. Tem u uczuciu towarzyszyło przekonanie o kontynu
ow aniu w  najbliższej przyszłości proniem ieckiej orientacji, tradycyjn ie związanej 
z każdorazowym  rządem  repub likańsk im 2. Z drugiej strony jednak  wcześniejsze

1 Por. te g o ż  autora  p ó łroczn e  o p racow an ia  sto su n k ó w  za ch o d n io n iem ieck o -a m ery k a ń sk lch  
p u b lik o w a n e  n a  ła m a c h  „ P rzeg ląd u  Z ach od n iego” („P Z ”) od 1961 r., o sta tn ie  w  „P Z ” n r  2/1969.

* P o lity c zn a  o p in ia  N ie m ie c  za ch o d n ich  z  du żą  sa ty sfa k c ją  o d n otow a ła  fak t, że czterech  
n a jb liż szy ch  w sp ó łp ra co w n ik ó w  n o w eg o  p rezyd en ta , tw o rzą cy ch  a d m in is tr a cy jn y  k o śc iec  N a 
rodow ej R ad y  B ezp ieczeń stw a , m o że  s ię  d o sk o n a le  p orozu m ieć  w  języ k u  n iem ieck im . W sk ład  
tej czw ó rk i w ch o d zą : H en ry  A . K issin ger, doradca  p r ezyd en ta  w  sp ra w a ch  p o lity k i zagran icz-
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